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Żadna z spraw toczący cli się obecnie* 
nie postąpiła w ostatnim tygodniu ani na 
krok pr»wie, Układy między Rzymem a 
Włodkiem królestwem nie zawarte dotńd,’ 
i ^jepewną jest nawet rzeczą, czy przyjdą 
do skutku- Gpór powszechny prawie na­
rodu włoskiego przeciw ustępstwom od 
programu narodowego dla przejednania 
papieża,; sprawił, iż Vegezzemu, jadące­
mu do Rzymu,' kazał rząd włoski stawiać 
nowe żądania. Już Ca*our nauczył poli 
tyków włoskich brać zawsze w rachunek 
ruch narodowy i popierać nim roboty dy­
plomatyczne. I Vegezzi dziś w Rzymie 
Wskazać może na ogólne antypapiezkie a- 
gitacje narudu włoskiego i tłumaczyć rząd 
włoski, iz dalszych ustępstw .uczynić nie 
może Dez 'wywołania zaburzeń. Wiktor 
Emanuel może okazać się w świetle do­
brego katolika, któjręmu papież powinien 
poczynić ustępstwa, aby. król mógł jako 
tako utrzymywać w swojem państwie po 
Wagę kościoła. ' cinolowsoą ond

■ Ułtramoutanie wszelkich dokładają sta­
rań, aby porozumienie i układ między pa­
pieżem i królem włoskim nie przyszedł 
do skutku. Nie treść warunków, które 
król podaje, są tego oporu przyczyną. Na-

I Wet wtedy, gdyby ” gabinet włoski na 
Wszystko przystawał, cu papież zapropo 
nuje, ultrąinontaiiie byliby przeciwni ukła­
dowi między stolicą apostolską ,a króle­
stwem Włoskiem

Wiedzą oni dobrze że jakikolwiek dzi­
siaj, stanie układ, będzie on zawsze uzna­
niem dziejszego. stału quo we Włoszech. 
Również wiedzą dobrze, że każde poje­
dnanie się papieża z królem włoskim musi 
W dalszem następstwie prowadzić do prze­
ważnego wpływu gabinetu włoskiego w 
Rzymie. Żadne zastrzeżenia nic t\i nie 
pomogą. Stosunki polityczne same stworzą 
ten stan rzeczy. Pierwszem następstwem 
układu byłoby zupełne prawie usunięcie 
stronnictwa ultramontanów od wpływu ua 
rządy papiezkie. Tak jak  dzisiaj liberalni 
kardynałowie opuścili Rzym, tak wtedy 
opuścić by go musieli ultramontauscy. Dla 
tego namawiają oni. papieża, aby opuścił 
Rzym j. schronił się gdzieindziej, skoro 
Wojska francuzkie wracać będą do Fran- 
cji, albowiem przewidując konieczność dla 
siebie wydalenia z Rzymu, woleliby go 
°pus»czać wraz z Ojcem świętym, i mieć 
jto piotem między sobą jako opokę, o 
którą 0prą dalszą walkę.

f J tra m o n ta ń sk ie  stronn ictw u  w R zym ie 
uczy na pom oc A u strji, k tó re j in teresem  
je s t  m e dopU8zczać k ró la  w łosk iego  do 
w pływ ów  u sto licy  apostolskiej. Jakie w 
toczącyc się u k ład a c h  zajm uje stanow i-

1 j ° Sx DAłtrjHCj i w Rzymie, trudno 
odgadnąć. Półurzędowe dzienniki wiedeń­
skie zapewniają, iż baron Bach zachowuje 
się zupełnie biernie, gdyż układy toczą 
81ą na czysto rengi)nem p0iu j^ e t z  ju  ̂
ultramontanie W sformułowaniu przysięgi 
biskupiej , żądanej przez gabinet włoski, 
dostrzegają strony politycznej, wywodząc, 
i ż  gdyby papież ją  przyjął, uznałby 
ąamem pośrednio królestwo Włoskie. Więc 
jużby powinien poseł austrjacki podnieść 
swój głos i wmieszać się w te układy. 
Gzy istotnie to uczynił lub czy go wstrzy­
kują pewne względy na Francję, która z 
taką usilnością od chwili zawiązania ukta- 
Uow między Florencją a Rzymem, zbliża 
się do Austrji, okazując jej powolność i 
pomocną podając jej rękę w Niemczech?... 
Gesarz Napoleon publicznie skarcił bra­
tanka, najbliższego tronu, za mowę prze­
ciw Austrji, aby w Wiedniu nie powstała 
Wątpliwość, czy przyjaźne dla Austrji za­
miary Francji są szczere ?... Lecz dotąd 
a *  !Vej asnem, czy ta uprzejmość dla 
Austrji spowodowana jest chwilowym in­
teresem i ma tylko powstrzymać ją  od 
przeszkadzania układom papiezko-włoskim,

lub czy jest objawem nowego .planu poli 
tycznego cesarza Napoleona, którego pier 
wszym przygotowawczym krokiem byłoby 
zbliżenie Rzymu do gabinetu włoskiego, 
za czem mógłby nastąpić przygotowawczy 
krok drugi, zbliżenie królestwa Włoskie­
go do Austrji, ,aby tyra sposobem umożli 
wić przymierze nowe. To rylko jest pe- 
wnera, że dotąd AusBja na'żadisą stronę 
stanowczego nie zajęła stanowiska, lecz 

i starannie zachowuję sobie możność czy 
przechylenia się ku przymierzu z Francją; 
czy ku przymieizu z Prusami i Moskwą, 
a tymczasem oblićza i rozważa ptAuiość 
i korzyści, które jej ten Bub ów system 
polityki nastręcza. Załatwieniem zaś spo 
ru konstytucyjnego z Węgrami, przygoto­
wuje sobie swobodę działania na przyl( 
szłość W tem położeniu rzeczy jest Au 
strja obecnie panią chwilowej sytuacji dy 
plomatyeznej i mniej więcej oznacza tale. 
Prusom i-Moskwie, jak i Francji i Wio 
chom warunki, .pod <ktqrcmi przymierze 
z nią byłoby możliwem. Sytuacjk' ta nie­
zdecydowana może jeszcze długo potrwać. 
Dopiero \v7padki mogą zniewolić Auśtrją 
do wyjścia z tego korzystnego położenia*

Przegląd polityczny.
Sprawa szlezw icko-holfeztyńska poczyna 

coraz więcej r*»zstrajać przyjąźnci dotychczas sto 
suaki Anstrji do Prus. Niedawno temu było sły 
chać, że poseł austrjacki W Berliuio, hr. Karolyi, 
myśli się podać do dymisji. Z Wiednia dodo 
szą, że hr. Karolyi przybył tam d. 16, b. ru. z 
Berlina; ‘ ale w jakim  edu i  jeszcze nie wiado­
mo. Wiadome nam jnż nuty pruskie na protest 
k». Oldenburga; obie noty mocuo się różnią. 
Prócz tego miała Austria wysłać jeszcze dwie 
noty: jedne do Berlina w odpowiedzi na osta­
tnią depeszę pruską, drugą do państw niemie 
ekich. .1.,’ - «i.v 17/Bita o Walń^żIl i  iM .74 isłnojł

’ Go do wysłauoj do Berlina noty , donosi 
Presse, że jak  słychać, gabinet wiedeński ii>d: 
powiada pruskiemu, iż trzymając się ściślo swe­
go prawa jako współposiadać/, księztw Zael 
biańskieb, nie może dopuścić stawiania pa 
równi pretensyj pidenburgskich z . augu itea-, 
burgskiemi przez Prusy, Debaue podąje treść 
tej noty inaczej, a może tylko dotyczę ona lanego 
jej ustępu. Debnlte pisze. nZ wielką pewnością 
twierdzą, że polecono zastępcy Austrji w Ber­
linie, wynurzyć w Btosownej formie oczekiwa­
nie gabinetu austrjackiego, że w myśl dotych­
czasowych wzajemnych oświadczeń nagtąpi te 
raz z wszelkim, Q ile na to pozwalają ustawy 
księztw, pospiechem zwołanie stanów szleswi- 
cko - holsztyńskich, i że rząd pruski, podobnie 
austrjacki p. Halbhuberowi, z Bwej strony po­
leci pruskiemu komisarzowi niezwłoczne poezy 
nięnie potrzebnych ku temu kroków,“

tZ Drezna donosi,'telegram z d. 18. bm., ze 
Austrja oświadczyła na nowo, iż stosunek księztw 
do Prus ną podstawie żądań pruskich, jest pic 
podobny, i Austrja nie zrzeknie się swego pjra 
wa współposiadania. Czy to oświadczono w no­
cie do gabinetu pruskiego, czy w okólniku do 
dworów niemieckich, telegram nie dodaje. Co 
do okólnika, pisze Debntłe w związku z powyż 
szerp doniesieniem: „Z mniejszą jednak pewno­
ścią słychać, że równoczcśuie (/, notą do Ber­
lina) odszedł z Wiednia okólnik, w którym ga 
binet austrjacki, przedstawiw-szy w krótkim ry ­
sie przebieg i rezultaty ostatnich rokowań z 
Berlinem, oświadcza wyraźnie dworom niemie­
ckim, że nieustannie ma na oku sposób rozwją 
zania sprawy księztw, jaki dość jawnie poka 
żuje się z jej dotychczasowych aktów, i że w 
tej chwili pie zaszło nic nowego, eoby mogło 
naglić do innego sposobu roz wiązania.“

Zdaje się, że i Prusy rozeszlą do dworów 
niemieckich okólnik, Przynajmniej donoszą z 
Hanoweru, że  nądeszła tam obszerna nota pra­
ska, uzasadniająca pretensje oldenburgskię. Pru­
sy oświadczają w niej, że na zwołanie stanów 
Sziezwicko holsztyńskich pozwolą tylko pod wa 
run e m , t?dy ks. Angustenburg opuści ksieźtwa. 
Hanower ffia się % t° m zga,lzać-

0 ^ -  Oldenburg — zapewne aby dać do­
bry przy Kład .Augustenburgowi, zaniecha tego
roku zwykłej podróży do swogo państwa Ęu- 
tin leżącego pośród księstwa Holsztyńskiego. 
Do podanego wczoraj telegramu z Szlezwiku d. 
17. b. na. dodamy niektóre objaśnienia 
szkańcy północnego Szlezwiku uskarżali się na 
ucisk swojej narodowości duńskiej przez Prusa 
ków. W skargi te wmieszał g|ę podobno i król 
duński i cesarz Napoleon. W skutek tego wy­
słały Prusy k s i ę c i a  Hohenlohe , aby zbadał, czy 
skargi są słasze. Według telegramu szlezwiekip; 
go, książę wystąpił tąm przy tej sposobności

juko ajefat prpsKi, agitujący w spiawió wybo 
rów, przeciw czemu radcy rządu księstw zapro 
testowali. Wbdług innych doniesień, protest ten 
wystósowany tylko z po wodu, że książę uie jest 
żadnym . 'Urzędnikiem, i rząd księstw dopiero 
wtedy poda się do dymisji, gdyby chciano po­
ciągać urzędników Niemców w zamieszkałym 
prżez Duńczyków Szlezwiku północnym do od: 
powicdzialnt ści, gdyż ro należy do kompetencji 
rządu. Hohenlohe miai zresztą donieść, że skargi 
tyćli Duńczyków są fałszywe. Dodamyjeszcze,że 
mieszkańcy księstw przymuszają dó złożenia 
mandatu wszystkich deputowanych z roku 1854, 
którzy sympatyzują z Prusakami — „gdyż ta ­
cy ludzie nie mogą być reprezentantami narodu."

A iisirja  Wczoraj nadesłany nam telegram 
2 Wiednia był tak niejasno stylizowany, że 
mógł dwojako być zrozumiany: „Wnioski wy­
działu finansowego przyjęte, lub wnioski w y­
dział finansowy przyjął “ My podaliśmy pier­
wszą wc>8ję,_ Tymczasem pokazuje się, że to 
komitet specjalny poczynił wnioski dopiero w 
pełnym wydziale finansowym, który to wnioski 
pgęyjął. Niewątpliwą jest rzeczą, że te wnio­
ski; od wydziału finansowego uchwalone a po- 
szgzególnione w wczorajszym telegramie, będą 
i przez Izbę przyjęte, lecz dopiero wczoraj 
wąięsionoje do Izby. - - j j  -  . yx

P ru sy . Prusey syndycy Roronni orzean 
prawdziwie po pruska, że ks. Angustenburg i 
W. ks Oldenburg nie mają żadnego prawa na­
stępstwa do koięztw Zaelbiańskich, ale dynastji 
pruskiej przysługuje to prawo do większej ich 
części. Pozostajje zatem tylko zabrać przy wię­
kszej części i mniejszą! i r " ’r ~ n

Ministerjalne organa donoszą, że rząd za- 
oktrojnje nową ordynację wyborczą, która go 
zachowa od opanowania Izby posłów przez li­
berałów i radykałów. " ■' '

F ran c ja . Słychać, że zaraz po powrocie 
cesarza z Algieru zawiązał gabinet franeuzki 
ukfedy * Anglią, chcąc ją  skłonić do wspólnego 
wstawienia się u rządn Stanów Zjednoczonych 
za przewódzcami i mieszkańcami Stanów Połu­
dniowych. Do tego kroku sądzi się Napoleon 
obowiązany z powodu, że Anglia i Francja u- 
znały były Południowców jako państwo woju­
jące. Trudno, aby Anglie zechciała przystać na 
ten wniosek.

Podróż cesarza do Algieru jest pierwszą, 
po Łtórej dyplomacja zapragnęła złożyć mu 
swojo hołdy. Na uroczystem posłuchaniu odpo­
wiedział cesarz na przemowę nuncjusza/ że wy 
jocbal do „Algieru w nadziei, iż w kraju pod 
nicobećmiść głowy rządu nie ucierpią żądne in 
teresa, Zuacznie do tego przyczyniła się mą­
drość gabinetów i zręczność członków ciała dy 
plomatycznego, co ' mu tem większą sprawia 
przyjemność, gdy widzi w tem nową porękę 
utrzymania pokoju i przyjaznych stosunków mię­
dzy wszystkiemi mocarstwami, co plaśnie było 
zawsze eelem-jo^o usiłowań.

Ciało prawodawcze załatwiło już etat woj­
skowy i marynarki, przyczem znowu opozycja 
wywołała burzę u większości; wkrótce cały 
budżet będzie skończony. Cesarz nalega o przy­
spieszenie prac. Przed zamknięciem kadeneji 
roztrząsany będzie projekt ustawy, upoważnia­
jącej rząd do zaciągnięcia pożyczki 300 milio 
nów na roboty publiczne. Projekt ten zrazu na­
potkał trudności w wydziałach, ale zdaje się 
przyszło między niemi i rządem do kompromisu.

Zaraz po zamknięciu parlamentu poczną się 
posyłki wojsk do Meksyku ; nikt nie daje wia 
ry upewnieniu Monitora, że te posyłki są tylko 
zapełnieniem lhk. Znany z Algieru surowy i 
energiczny jenerał Bourbaki ma z całą swoją 
dywizją udać się do Meksyku. W ciele prawo- 
dawezem zapowiedział jenerał Allard uchwałę 
senatu, określającą jaśniej stosunki Arabów w 
Algierji i przypuszczenie ich do szeregów fran 
euzkich. Cesarz zamierza umożliwić sobie uży­
cie francuzkich wojsk, stojących w Afryce, do 
innych celów, i znacznie pomnożyć zbrojne siły 
arabskie, wyciągnąć je z pod namiotów i wziąć 
na żołd franeuzki. Francja otworzy sobie tym 
sposobem znaczne zastępy turkosów i żuawów, 
których w razie potrzeby można będzie użyć w 
Europie. O wycofaniu ośmiu pułków z Algierji 
jużeśmy donieśli; i w ogóle ma w przyszłości 
stać w Algierji tylko słaba załoga francuzka,; 
Służbę będą pełnić wojska, z krajowców złożone.

A nglia. \V Izbie wyższej użalał się lord 
Der by na Johnsona, że mimo zupełnego nkoń 
czenia wojny domowej, w proklamacji,, znoszą 
•cej blokadę, portów Stanów Zjednoczonych, wy­
jął kilka portów południowych, i zawijanie do 
uich okrętów handlowych ogłosił za korsarstwo.. 
Sprzeciwia się to wszelkiemu prawu narodówJ 
Przytem wynurzył lord Derby w imieniu Izby 
wyższej, Anglii a nawet świata, otuchę, że par- 
tja, co tak nadzwyczajne odniosła zwycięztwo, 
nie imie się polityki mściwej i namiętnej, ale 
łagodnością i zgodliwością ile możności umocni 
nanowo rozchwianą Unię. Lord Kussel uznał 
prawdę całej mowy Derbyego.

W Izbie niższej odczytano dnia 14. po raz 
drugi bil ciekawy, wniesiony jeszcze roku ze

sztego, ale większością "i gtosow odrzucony 
Przy ww/.echuićbch w Oxfordzie i Cambridge uie 
raóżb nikt otrzymać stopnia akademickiego, kto 
nie zaprzysięgnie 39. artykułów kościoła angli 
kańskiego i 3 artykułów 36.kanonu. Celem tego 
było,“zachować wszechnicy cechę czysto angli 
kańską, bez przypuszczenia dp niej uczonych 
innych wyznań; a skutkiem tu, Że co roku mnó­
stwo było krzywoprzysięstw Bil wspomniany 
żąda zniesienia tej obowiązkowej przysięgi- 
Prztszedl on dwa odczyty, ale łatwo możo je­
szcze upaść w komitecie lub przy trzecim od­
czycie. "

- lo n t  bil,'który także przeszedł już w dru­
gim odczycie, mimo proteBtu kgięcia Rutland, 
odsłania jedną z małoznanych czarnych stron 
Anglii. Prawo wspierania ubogich nie jest w An­
glii ściśle oznaczone; dlatego bogatsze dzielnice 
Londynu wypychają ubogich w uboższe, a w ła­
ściciele wielkich posiadłości do okolicznych wsi, 
zdała od swoieh ^przepysznych zamków, par­
ków i folwarków. Bogaty właściciel wyzyskuje 
tym sposobem muszkuły i nerwy ubogiego do 
ostatniej siły, a potem zwala zapomogę jego na 
ubogich. W obrębie wielkich posiadłości były 
chaty, w których mieścili się biedni wyrobnicy, 
więc w razie, braku zarobku lub innego wypadku 
musieli być wspomagani od panów. Panowie 
chaty te, jBtojące i używane od lat stu i więcej, 
walą, palą, tak, żę śladu nie pozostaje W Szko 
cji tysiące takich chat popalono. Biedny zaro 
bnik, pracowawszy cały dzień na poiu pań 
skiem, musi paterą nieraz całą milę i dalej wlec 
się na spoczynek, i znowu tyleż naząjutrz na 
robotę. Wniesiono więc bil, aby określić ściśle, do 
kogo gdzie należy obowiązek-Wspjeraflia nbo-_ 
gieh. . n . ,gi ■ jato .

H iszpania W Madrycie ma zajSć zmiana 
gabinetu, miejsce Naryaeza ma zająć Odorami; 
ale tem królowa mie ulży finansom 1 nie przy- 
tłftmi spisków. Gubernatorowie prowiucyj otrzy­
mali nakaz nadsyłania dwa razy dziennie donie 
sień telegrafem o tem, co się dzieje w każdej 
prowincji. " Widać ztąd, jakie musi być usposo 
hienie kraju. Nadto jeszcze donoszą pisma pa 
ryzkie, że stosunki Hiszpanii z Francją - są na­
prężone z powodu, że Hiszpania wzbrania się 
zawrzeć 2 Francją traktat handlowy.
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'Wiochy- Zd«je się, że przeeiwuicjr p«go- 

dzenja się ftzymu z Włochami, poczynąją iść 
górą w Rzymie,'i ztąd nagle pojawiły sie tra- 
duości. Zdaje się przecież, że papież zrozumie, 
iz ustępstwami wiele zyskać, a nporem wszyb 
stko utracić może. Jak wczoraj, donjęśliimy, 
rząd włośki już grozi." ” 1 - d

M oskw a. Donosiliśmy już podłag półarzę 
dowego organu papiezkiego o poruszenia nano­
wo sprawy polskiej w Petersburgu przez posła 
francuzkiego, br. Talleyranda. Z Paryża dono 
szą teraz do Neues Fremdęnblatt. : „Wnet po 
przybyciu cara do Nizzy, wystosował gabi­
net franeuzki notę do księcia Gorczakowa, w 
której upraszał rządn moskiewskiego o obja­
śnienia względem obecnego stanu spraw pol­
skich i zamiarów Moskwy co do dawnego je j 
przyrzeczenia, iż po przywróceniu spokoju w 
królestwie Polskiem, odrzucone onego czasu, sześć 
punktów, przedstawionych przez Francję, An­
glie i Austrję, jiwzględni. Dotychczas ka, Gor* 
czakow nie odpowiedział na tę notę. Jaku po­
średnią odpowiedź uważano w Paryżu reskrypt 
pochwalny cara do Murawiewa. Ponieważ po­
sła moskiewskiego nie mą obecnie w Paryżu, 
więc rozmówić się z nim nie można, a  br. Talley­
rand donosi, żę,ńa zapytania swoje otrzymywał 
ciągle frazesa Wymijające: ujrzał się zatem gabinet 
franeuzki spowodowanym, wysłać do Petersbnr- 
ga npomnieuie, które ma być sformułowane sta­
nowczo, odpowiednio oziębłym stosunkom mię* 
dzy Francją a Moskwą.“ Nowe dzienniki zwy­
kły często komponować telegramy i doniesie­
nia, byle ująć sobie publiczność; czy i d °‘ 
niesienie do tego rzędu należy, niewiadomo ; 
pisma franeużkie o niem nic nie wiedzą. Zre­
sztą jeżeliby Francja nie poparła takiego upo­
mnienia argumentami jedynemi, które do Mo­
skwy przemówić zdołają, to raczej niechby go 
zaniechała, jak owych sześciu pnnktów, którcmi 
Katkow ubarwił walkę Polaków z caratem ja- 
kp walkę ich 2 narodem jnpskieW8kim 1 prayfg- 
slawiem, i pokrył tem czyuy Murawiewa.

Jakie są zresztą zamiary cara, poznać ła­
two z przemowy jego, mianeJ deputacyj i rd- 
ŻDych osób, które się z carstwa zjechały na 
pogrzeb carewicza ,

Car przeszed łszy  do środka sali w towa­
rzystwie carew icza następcy, w. ks. Aleksandra, 
zatrzymał się. > wyrzćkłinastępne wyrazy, któ­
re jak donosi, moskiewskie sprawozdanie urię- 
dowe wywar1^ H^Gokie, widoczne wrażenie na 
w s z y s t k i c h  o becn y ch  „Pragnąłem was widzieć 
tanowie, *by Dsobsście oświadczyć 1 wam, od 
siebie i w imieuiu cesarzowej, naszą serdeczną 
wdzięczność spółudział całej rodziny mo­
skiewskiej w  naszym smutku rodzinnym. Jedno­
myślność, z jak ą  wszystkie stany wynurzyły 
nam swe spółczucie, przejęła nas głęboko i by­
ła dla nas jedyną pociechą w owij bolesnąj
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chwili. W jednomydlno&ci tej nasza siła, i do­
póki ona istnieć będzie, nie potrzebujemy się 
lękać ani zewnętrznych ani wewnętrznych wro­
gów. Zmarłemu synowi przeznaczone było, pod­
czas podróży Jego po Moskwie w 1863 roku, 
być także świadkiem podobnej jednomyślności, 
wywołanej wówczas pokuszeniem się wrogów 
naszych na sttiożytną własność Moskaii i na 
jedność pańsiw a! ProBzę was panowie, prze­
nieść na teraźniejszego następcę mojego te u- 
czucia, któreście żywili dla zmarłego jego bra 
ta. Za jego zaś uczucia dla was, ja  poręczani. 
Kocha on was zarówno gorąco, ja k  ja was ko­
cham i jak  was kochał zmarły. Módlcie się do 
Boga, aby zachował go nam dla przyszłej po­
myślności i sławy Moskwy! Raz jeszcze, dzię­
kuję wam panowie z duszy." — Urzędowo spra­
wozdanie dodaje : „Wyraz oblicza wszystkich, 
łzy prawie we wszystkich oczach, mogły prze­
konać Najjaśniejszego Pana, że słowa jego 
przeniknęły, do serca tych, do których zwróco­
ne były, i przechowają się niestarte w ich pa­
mięci" mianowicie Katkowa i Murawiewa do 
wody jednomyślności „rodziny moskiewskiej."

Wiedeński Fremdenblatt donosi, 2e w sku­
tek 3 nowego ukazu rekrutacyjnego Kaufma- 
na, następcy Murawiewa, młódź żydowska uszła 
w góry (może w lasy ?), i że uwięzionym księ­
żom katolikom i biskupowi Wołłonczewskiemu 
Kaufman oświadczył, iż nie będą uwolnieni do 
pókj,nie ęęisefcną się stosunków swoich z Rzymem.

Korespondencje Gazety Narodowej.
W iedeń d. 19. czerwca.

(r t)  Dwakroć już zwracałem waszą uwagę 
na okoliczność iż do zwołania sejmu węgier­
skiego nie zanosi się na żadne zmiany w rzą­
dzie. '  Korona wniesie nstawę lutową jako pro­
pozycję do sejmu, a »ejm dopiero sformułuje 
odpowiedź, w jaki sposób spólne obuawu poło 
wom monarchii sprawy możnaby wspólnie trak­
tować, i co za zmiany w ustawie lutowej uczy­
nić należy, ąby to umożliwić. Wtedy dopiero 
korona rozsądzi między żądaniami Węgier, a 
ministerstwem obecnem. W razie skłaniania się 
do zadosyćuczynienia węgierskim żądaniom, po­
woła inne ministerstwo do steru. Az do owej 
chwili wszyscy dzisiejsi sternicy pozostaną przy 
władzy. Cnybaby uchwały budżetowe Rady pań­
stwa wpłynęły na zmianę ministerstwa finan­
sów. Mówią nawet że już prawie umowa sta­
nęła o objęcie tego ministerstwa przez barona 
Hocka. Tym sposobem minigferjam obecne po­
święcając -jednego członka, miałoby nadzieję 
ocalenia wniosku pożyczki 117 milionowej. U- 
chwała zaś co do §. 13. ustawy lutowej bynaj­
mniej nie wstrząśnie ministerstwem. Izba wyż­
sza tę ucbwałę odrzuci i na tern się skończy. 
Tylko w kwestji pożyczki tkwi wpływ i siła 
Raay panBtwa, i tą jedną sprawą kłopoce się 
ministerstwo obecne.

Wysadzona od wydziału finansowego korni 
sja, czy podkomitet, do poczynienia wniosków 
nad projektem pożyczki 117-milionowej już po 
wzięła swe nchwały. Proponuje ona, aby Izba 
uchwaliła natychmiast 13 milionów pożyczki dla 
zapłacenia w lipcu kuponów od długu państwa, 
a decyzję do reszty 104 milionów odroczyła aż 
do chwili, gdy ustawa finansowa na rok 1865 i 
1866 będzie gotową, tj., gdy przejdzie przez o- 
bie Izby i zyska sankcję cesarską. Uzasadnia 
zaś ten wniosek okolicznością, że dopiero wtedy 
można będzie z pewnością wiedzieć, jaka  bę­
dzie przewyżka wydatków nad dochodami. Dzi­
siaj zaś jedynie istnieją przypuszczenia.

Nie łatwo jednak odgadnąć, iż te uchwały 
Izby niższej wywierałyby wpływ przeważny na 
postanowienia budżetowe Izby wyższej i na mi­
nisterstwo same, zniewalając i Izbę panów do 
przyjęcia i ministerstwo do popierania budżetu 
uchwalonego przez Izbę niższą. I to zdaje się 
być prawdziwym celem tych wniosków komisji 
pożyczkowej. Niewątpliwie dzisiaj wydział finan­
sowy przyjmie te wnioski i w tym jeszczą ty­
godniu wniesie do Izby.

Większość Izby, chociaż jest w opozycji do 
ministerstwa nie nagli, nie naciera, nie wyważa 
ministrów z posad, ale rzeczy zostawia wolny 
bieg. Liberaliści bowiem obawiają się, iżby po 
Ustąpieniu ministerstwa obecnego nie przyszła 
do steru partja konserwatystów austrjackicb, co 
istotnie jest prawdopodobnem. Mówiono tu o u- 
stąpiemu ministra sprawiedliwości Dr. Heina, ą 
zajęciu jego posady przez Dr.' Herbsta. Wido 
czule większość więcejby sobie życzyła zasile­
nia obecnego ministerstwa postępowemi siłami, 
niż ryzykowania się na zmianę ministerstwa i
systemu.

Paryż 16. czerwca.
(B) Donoszą z Madrytu, że znaczna liczba 

wojskowych l mieszkańców różnego stanu, zo­
stała oddaną pod sąd, w skutek odkrytego spi­
sku w Walencji. Aby 7r°fcu®ieć to co się obja­
wia w Hiszpanii, trzeba sobie przypomnieć ja­
kie jest źródło władzy dzisiejszej królowej. F i­
lip, wnuk Ludwika XIV., wstępnjąc na (r0Q j,j. 
szpański, zaprowadził prawo salickie, staroda­
wny zwyczaj francuzkiej monarchii, wykluczający 
od panowania kobiety. Tak było do Ferdynan­
da VII, ojca Izabelli. Miał on dwie córki, nie 
miał synów. Chcąc pozostawić tron dzieciom 
swoim, zniósł prawo salickie.

Po jego zgonie Izabela wstąpiła na tron. 
Bon Carlos, brat królewski, porwał za oręż. Nie 
uzDał dekretu Ferdynanda. Walczył z małole­
tnią siostrzenicą. Matka jej Maria Krystyna o 
piekunka, znalazła bitnych jenerałów. Zwycif- 
ztwo Espartera położyło koniee wojnie domo­
wej, ustaliło tron Izabeli. Don Carios umarł, 
jak  mówią, otruty, na wygnaniu. Pozostawił 
synów, z których najstarszy Don Juan, przez 
pewną część wyższej hiszpańskiej arystokracji, 
jest uważany za prawego monarchę.

GAZETA NARODOWA

Młoda hiszpańska królowa, umiała sobie 
skarbić miłość ludu. Przyjemna, wspaniała, do­
broczynna, zamiast znaleść w ministiach zasło­
nę, ona ich zasłaniała. Od dawna Narvaez był­
by upadł, gdyby go królowa nie popierała. Trzy 
dziś stronnictwa łączą się, aby obalić Narvaeza, 
a z nim tron królowej.

Dwa stronnictwa wyraźnie rzuciły rękawicę 
dzisiejszej dynastji. Zwolennicy Don Juana i ci 
co chcą tron hiszpański i portugalski pod jedno 
berło podciągnąć. Trzecie stronnictwo, w grun­
cie nie miało zamiaru obalić dzisiejszego tro­
nu, nazwane postępowem, domagało się wię­
kszych swobód, wolności drukn, reformy elekto­
ralnej i wolności stowarzyszeń. Widząc że kró­
lowa obstaje przy ministrze, który nie chce na 
żadue ustąpienia zezwolić, to trzecie stionnictwo 
gotowe się z dwoma pierwszemi porozumieć, 
chociaż się jawnie tego wypiera. Te kilka słów 
przedstawia obraz tego co w Madrycie widzi­
my. Niejeden się zdziwi, czemu królowa Nar- 
vaeza nie poświęci i nie wezwie do władzy po­
stępowych. Stronnicy Narvaeza i jego dzienniki 
utrzymują, że przyjęcie do władzy postępowych, 
pociągnie za sobą wolność druku i stowarzyszeń, 
z których jedynie Don Jaan i nieprzyjaciele 
dzisiejszej dynastji sk o rz /s tą ją : ze postępowi 
nawet o tom nie wiedząc Bą szczeblem, po któ­
rym Don Juan przyjdzie do tronu. Ich piosen­
ką : „Damy Hiszpanii większe swobody, jak  
stronnictwa nieprzyjaźne dynastji zostaną poko­
nane." To co dotąd powiedziałem, może jaśniej- 
szem uczyni, dla czego dziennik postępowy Los 
Doi Reinos, został zakazany, a jego wydawcy 
uwięzieni. Dla czego jenerał Willalango stopnia 
pozbawiony. Dla czego jenerał Priram zajrzał 
do W alencji, dla czego do Madrytu nie śmiał 
przybyć, i dla czego wyjechał za granicę.

Prawie wszystkie tutejsze dzienniki przepo­
wiadają, że porozumiewania się Rzymu zTnrynem 
pomyślnym zostaną uwieńczone skutkiem. Niektó­
re nawet głoszą, żejuż wszystko załatwione, dru­
kują nawet dziesięć punktów, na które papież 
i król Włochów mieli wzajemnie zezwolić. Cze­
kajmy na urzędowe doniesienie. Fakt, który w 
życiu europejskiem stanowić będzie epokę, nie 
może wyjść na widok publiczny ubocznemi dro­
gami. Albo zatem blaskiem dobroczynnego słoń­
ca zajaśnieje, albo czarnym kirem obleeze glob 
zasmucony. Ale już promyki przyszłej swobody 
połyskują. Dowiedzieliście się zapewne, że Omer 
basza, wysłannik sułtana, był w Rzymie, miał 
posłuchanie u kardynała ministra, przyjęty po 
ojcowsku, rozmawiał z papieżem. Zapisały to 
dzienniki francuzkie jakby zwykły wypadek, 
my aaś do niego wielką przywiązujemy war­
tość. Gabinet petersbnrgski ważny, jeźli nie sta­
nowczy, wpływ w Rzymie wywierał. Ktoby o 
tem wątpił, niech odczyta dzieło księcia Dolgo- 
rukowa. Tam się dowie, przez kogo rodzina 
B o n a p a r te g o  o pom oc do papieża wołała. Jak 
niegdyś Moskwa w Polsce broniła „ v e t o “ , tak 
dziś w Rzymie broni ultramontanizmu. Pod nie­
ba wynosiła swoje zasługi na Wschodzie; uj­
mowała się za chrześcianami; wszelkiemi środ­
kami oczerniała sułtana; w Rzymie kuła upa­
dek Konstantynopola. Kto to zgłębi, kto się o 
tem przekona, będzie mógł ocenić, jak  to jest 
ważuą rzeczą, że ulubieniec snłtana zbliżył się 
do stolicy apostolskiej. Zapewne w pierwszej 
rozmowie nie mógł obalić kilkuwiekowych in­
tryg. Ale mógł naczelnika'1 kościoła objaśnić o 
ojcowskich zamiarach tureckiego monarchy, co 
ebrześcian i nicchrześcian uważa za dzieci swo­
je. Położył kamień węgielny do porozumień, 
które mogą zniszczyć i w niwee obrócić w Rzy­
mie intrygi, przygotowane w kuźni petersburg- 
skiej. Dla tego z radością zapisujemy, żo papież 
przyjął uprzejmie naczelnego dowódzeę wojsk 
snłtana. Mówią, że do tego pożądanego zbliże­
nia wiele przyłożył się jenerał Moutebello.

Uważamy udzielone posłuchanie najmilszemu 
powiernikowi sułtana za dobroczynny postęp, za 
iskierkę, zapowiadającą ważniejsze światło. Zwró­
cę waszą uwagę na inny drobniuebny fakt w 
związku z tą samą dążnością. Cala hierarchia 
kościelna przedstawia wielką jedność. To jest 
jej mocą. W najodleglejszem przeto ogniwie czę­
sto można odkryć, co się dzieje na górze. Wie­
cie, że od lat trzydziestu zaprowadzono tu pomiędzy 
nami, ultramoutańBką misją. Słyszeliście o mni­
chach „zmartwychwstańcach", co chcieli nas j e ­
dnoczyć, a rzneili pomiędzy nas nieznane nam 
i zapomniane spory religijne. Otóż ta misja w 
Paryżn będzie wkrótce zniesiona. Jej tutejszy 
przewodnik nda się do Rzymu. Nie wiedzieć 
gdzie innych poprowadzi żarliwość. Ci, co ko­
niecznie chcą nawracać, niech się ndadzą do 
Afryki. Tam Kacykowie po przegraniu bitwy 
każą zabijać więźniów, dla przebłagania roz­
gniewanych duchów. Niech tam poniosą słowa 
prawdy i miłości, a nam tych kapłanów zosta­
wią, co nad opuszczonymi czuwają, odziewają, 
karmią, kształcą i przyszłość zapewniają poi 
skim sierotom. Usunięcie zmartwychwstańców 
z Paryża uważamy za postęp.

Od pewnego czasu wstrzymywałem się z 
doniesieniami z Stanów Zjednoczonych. W szy­
stkie wiadomości zapisywały ciemno i nieludz­
kie postępowanie zwycięzców. Odtąd po błę 
dzie coraz większy rozbrat. Niby to szło o 
zniesienie niewoli. Czekaliśmy co tryumfująca 
Północ postanowi, w jaki sposób rozwiąże sto­
sunki kapitału z pracą, ten węzeł gordyjski, 
który od pół wieku zajmuje najgłębsze umysły.

Najpierwszą swobodą człowieka jest jego 
osobista wolność. Jej pierwszym warunkiem 
wolność wybrania pracy, a nawet niepracowa- 
nia. Uderzający tu mamy przykład we Francji.

Ludwika Filipa każdy robotnik musiał p ra - ! 
cować. Jeżeli kilku albo kilkunastu robotników 
odmówiło pracy, nazywano to koalicją. Sąd po­
prawczy karał rokoszanów. Dla tego wszelkie 
poprzestanie pracy groziło wzburzeniem, niepo-j- 
kojern. Cesarz pozwolił niepraeować. W tem je- 
dnem słowie rewolucja i postęp. Jak tylko ro­
botnik może dobrowolnie rozporządzać pracą
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swoją, kapitał, zamiast oskarżać, zamiast uda 
wać się do trybunałów, porozumiewa się i godzi. 
W tych tygodniach tysiące robotników w Paryżu 
przestało pracować. Za Ludwika Filipa byłoby to 
niebezpieczeństwem. Gwardja narodowa i wojsko 
stałyby pod bronią. Dziś robotnicy jak  wolni oby­
watele wysyłają upoważnionych, podają warur, 
ki. Naczelnicy rękodzieł bronią praw swoich, 
obliczają; rachunek to rozstrzyga, co dawniej roz 
strzygała albo przemoc, albo rozruch. Kapitał 
więcej zyska na zjednoczeniu się z pracą, jak 
na poparciu, ja k ie jp u Ddawała władza^trybuna­
łami i armatami. “ 1

Dla tych, co zgłębili zadania społeczne, 
wolność niepracowania, była ważnym, dobro­
czynnym postępem.

Co robi przewodnik Ameryki? Czy znalazł 
środek do pogodzenia na pozór sprzecznych in­
teresów? Czy zapewnił usamowolnionym swobo­
dę, pracę, kawałek chleba, czy pomiędzy wła­
ścicielami plantacyj, posiadającemi .grunta i ro­
botnikami, potrafił braterski albo utrzymać, al­
bo zaszczepić Btosunek ? Ogłosił, ,że czarni są 
wolnemi, ale muszą pracować.

Zapewne, że kto niechce z głoau umierać, 
musi pracować. Ale władza, która wkłada obo 
wiązek pracy, targa się na najwyższą robotni­
ka swobodę. Kapitalista, właściciel grantu, o- 
trzymuje przywilej, którego nadużyje. Nieustąpi, 
albo jego ustąpienie będzie małoznaczące ; prze­
konany, że władza zmnsi robotnika do pracy. 
Francja, co pozwala robotnikowi niepraeować, 
więcej dla pojednania Stosunków wzajemnych 
uczyniła, aniżeli północna Ameryka.

Jednakowoż do Stanów Zjednoczonych u- 
dali się wszyscy utopiści, wszystkie szkoły spo­
łeczne, koloniści, bogaci poszukiwaniami. Huk 
dział, rzezie, okropna wojna domowa, jakiej na•' 
próżno szukamy w przeszłości, zagłuszyły ich 
usiłowania, zniweczyły ich dobroczynne plany. 
Na nowo połyskują ich usiłowania. Już s;ę obja­
wiają znaki pojednania, pomiędzy właścicielami 
i robotnikami. Kapitał układa się z pracą, ta­
lent ' i nauka bęaą pośrednikami Już za ich 
staraniem właściciele plantacyj ofiarowali w nie­
których okolicach pracującym żywne ść, przytu­
łek i zapłatę. Niedługo przyjdzie czas, żo kapi­
tał, powodowany własnym interesem, przypuści 
pracującego do ndziału w zysku zarobionym.

K r o n i k  a.
P osiedzen ie  H ady m ie jsk ie j we czwartek dnia 

22, czerwca, br. o godzinie 6. wieczorem w sali ratuszo­
wej. Na porządku dziennym oprócz spraw zaległych z o- 
statniego posiedzenia : i )  Wybór dwóch c z ło n k ó w  do ko­
misji zarządzającej szkolą przemysłową, 2) Sprawozdanie 
z licytacji odbytej na sprzedaż stajni miejskiej za cier- 
wonym klasztorem. Sprawozd. radny p. Żak. J) Układ z 
zarządem kolei czemiowieckiej o sprzedaż k a rc z m y  w  
P e r s e o k ó w c e .  Ś p ra w o z U . radny p .  D y m e t. 4 ) P o m n ie js z o
sprawy .do załatwienia przez jednego referenta naznaczone.

W yścig i k o n n e  odbędą się dzisiaj za rogatką ja ­
nowską i rozpoczną się już o godzinie pół do piątej.

S p ro s to w a n ie . W pozawczorajszym biegu cofnął swego 
konia hr. Michał Krasicki a nie Władysław hr. Baworo- 
wski, na którego pełnoletnim wałachu gniadym, Załanie, 
rotmistrz br. Grune jeździł.

K o n ce rt p . L eona B orkow sk iego  odbędzie się 
w sobotę dnia 24. czerwca b. r. w tutejszej sali radnej.
0  ile dowiedzieć się mogliśmy zamierza p. Borkowski 
pięć ntworów odśpiewać z towarzyszeniem fortepianu, 
mianowicie: 1) „Czaty" balada Ad." Mickiewicza z mu­
zyką Stanisława Moniuazki: 2) wielki duet na sopran
1 bas z Hugenotów opery Mayerbeera wspólnie z panną 
Jadwigą Graff. 3) „Podział ziemi" poemat Fr. Schillera 
z muzyką haydena. 4) „ma luba śnij" śpiewka z muzyką 
F r. Kuckena; a nakoniec 5) „Stary kapral" śpiew Wł. Syr&i 
komli z muzyką St Moniuszki. Pani L e s z  ko w a No­
w a k o w s k a  i p. W ł a d y s ł a w  B a r ą c z  z grzeczno­
ści dla p. B, urozmaicą ten koncert wygłoszeniem odpo 
wiednich deklamacyj.

Nie wątpiliśmy nigdy u artystyczuem wykształceń*11
p .  Borkowskiego i o jego uczuciach dla w szystkiego, co r o ­

dzinne: doborem tych kawałków k o n c e r to w y c h  zniewo­
lił i nas do życzenia mu z duszy, ażeby, gdy holen­
derska publiczność w Amsterdamie hucznemi go «łB- 
sypywała oklaskami, nasza l i c z n ie j s z e ®  zebraniem jemh 
jako rodakowi okazała nznanie swoje.

B rzeżan y  d. 20. czerwca 1865- M o rd erstw a i r a ­
bunki. Nie spieszyłem s*9 2 doniesieniem o popełnio­
nej w najbliższej okolicy Brzeżan okropnej zbrodni, cho­
ciaż są czytelnicy, którzy jedynie za podobnego rodza­
ju wiadomościami , gazetę przeglądają; jestem bowiem 
tego zdania, że jeżeli chwalebne czyny, zdarzające się 
częściej i mogące służyć za przykład , nie bywają spi­
sywane, dla czegóż rozgłaszać zbrodnie, nie zachęcające 
nas z pewnością do miłości współbraci. Wszelako złe 
zdaje się przez bezkarność rozszerzać, i może mi się 
uda obudzić większą czujność. W nocy na 15. bm. wy­
mordowaną została rodzina żydowska, złożona z 5 osób 
we wsi Rybnikach (jedna mila od Brzeżan). Zbrodnia­
rza pastwili się w najokropniejszy sposób nad dwoma 
niewiastami i dwoma żydkami, którzy usiłowali umknąć, 
i w znacznem oddaleniu przez zbójców dognani i po­
mordowani zostali. Ojciec tej nieszczęśliwej rodziny 
leżał pod ten czas obłożnie słaby w Podhajcach, i 
niektórzy mniemają , że rozporządzenie chorego pienią- 
dzmi na wypadek śmierci, mogło dać wiadomość rabn- 
siom o pieniądzach i wzbudzić w nich chęć łupieży. 0 -  
koliczność jednak ta, że bezwzględnie wszystkich w do­
mu a nawet uciekających wymordowano, zdaje się na­
prowadzać na domysł, że zbrodniarze musieli być do­
mownikom osobiście znani. Jakkolwiekbądż , dotąd po 
dobno żadnego śladu nie masz.

Jeszcze nie ochłonęliśmy z przestrachu gdy w sa­
mych Brzeźanach wleźli przez okno rabusie do mieszka­
nia pana Oz- właściciela domu i pensjonowanego urzę­
dnika d. 19- w nocy. Zuchwalstwo swe posunęli do te ­
go stopnia, iż pomimo że p. Cz. przebudził a*? * z 
strzelbą opór s ta w ił, jednak dopiero po długiem sza­
motaniu się, i gdy na pomoc służący drzwiami zaczął 
dobywać się, pouciekali złoczyńcy. Tej samej nocy mie­
li napaść rabusie w rynku wracającego do domu M. 
Wypadki podobne tem ibatdziej zatrważają całe miasto,

o ile że od czasu panującego strachu przed pożarem 
właściciele domów opłacać muszą półsotni strażników, 
nocnych, którzy jak się pokazuje nietylko do bezpie­
czeństwa nie przyczyniają się, lecz przeciwnie może nie- 
bezpieezeóstwp ponjpażają. B ) , j ; , <j

L ubień, 14. czerwca. (l b ) Nicdaremme nskarzają 
się ze wszystkich stron na drogę do Ułaszkowiec pro. 
wadzącą. Tema nikt by się niedziwił, gdyoy wiedział, 
że one leżą w> powiecie czortko.^skim, sławnym ze 
złych dróg! j  ->

Kto jechał przez Kolędziany do Zalesia i Uł S0&SUW1BC , 
z Tłustego do Ciłaszkowiec, z Czernikowezyk aa Za- 
walikąt do Kolędzian, z Hadyńkowiec do CzortkoWa, 
ten doznał złych dróg jakich w żadnym powiecie okoli­
cznym nie znajdzie. Wychodzą rozkazy naprawiania dróg, 
ale rozkazów nikt nie s łucha,” i jakoś to  od wielu lal 
tak uchodzi. Zdaje się że złe drogi odstraszą nietylko 
kupców, ale najbliższych sąsiadów czymaiś lepszym jak 
wozem jadących. Dawniej jak to mówią za czasóW mad- 
datarjuszowskich, były drogi kolo Ułaszkowiec w naj­
lepszym wzorowym stanie. Od rokn 1848 coraz więcej 
je zaniedbywano. Dziwna rzecz, zamiast coby szło do 
lepszego,.przeciwnie się u nas dzieje- „

( f )  N adw orna 16 czerwca. Dnia w czoi„je*^0j 
dzień Bożego Ciała pomimo'nadzwyczaj chłodnego, pp-. 
wietrzą i przeplatanego ..deszczem, był kościółek nad 
wórniauski przepełniony nabożnym Indem;' przyczyniła 
się do tego głównie procesja z sąsiedniego o dwie mile 
prawie odległego miasta powiatowego Delatyna, przy­
była, która tem silniejsze zrobiła na tutejszych miesz­
kańcach wrażenie, albowiem takowej się woale nie spo­
dziewano. Jeden krzyż naprzodziq, a zanim  młodziutki 1 
ksiądz i dwie chorągwie stanowiły cały kościelny kondukt, 
za którym postępowali-delatyńscy mieszkańcy obrządku 
łacińskiego, panowie urzędnicy, panie tamtejsze i miesz­
czaństwo w strojach świątecznych z jarzącemi iwieca- 
mi w ręku i z pieśnią na ustach. — Serce gwałtoteniąj 
zabiło i dusza gorąco westchnęła do nieba, widząę taką 
pobożną i piękną gromadkę ludu, przybywającą do ko 
ściółka, aby złożyć Panu zastępów u stóp ołtarza go­
rące prośby w czasie Jubileuszowym za całe chrseśeikń- 
stwo. Domyślacie się zapewne,' żo to kapłan otrnz. igr., 
a Delatyna, gdzie kościoła łacińskiego dotąd hie ukoń­
czono, zrobił na święto Bożego Ciała parafianom rz, 
obrz. tę przysługę chrześciańską i poprowadził fen i  
krzyżem w ręku do ich parafialnego kościoła ; i myśmy 
byli z razu tego przekonania lecz się okazało inaczej. 
Ksiądz obrz. greckiego, wicedziekan, nie uznał nawet z l 
potrzebne pozwolenia parafianom obrz. rzym. w Dęjty? 
ty nie w swej cerkwi odprawić solenne nabożeństwu, z 
procesją w tym dniu obchodzone. Parafianie więc upro- 
sdi dwóch księży łacińskich, tam na żętycy bawiących, * 
aby ich .poprowadzili z procesją do kościoła parafialne­
go. Z chęcią podjęli się ci gorliwi dłudzy PańsGy, a nie 
mogąc uprosić nawet krąyża i chorągwi i  cerkwi miej­
scowej, musieli się o ,takuwe do sąsiedniej cerkwi udąd, 
gdzie światły kapłan z wszelką usłużnością takowe im 
wydał, i poprowadzili jeden słaby, ptachoi^, a drugi 
słabszy na wozie tę gromadkę doołtarzów  Pańskich w 
kościele nadwócniańskim, gdzie po bardzo pięknie Cd-
prJtwionfins nabożeństwie i pn roZCZUlajfytfuńk 
ugoszczeni przez gp bornych sąsiadów aj  Sinych po-
wrócili do domu, , , ”  , . .

Nasuwa się tutaj uwaga, dlaczego Delatyu, miastu 
powiatowe z ogromną salin^ i urzędem solnym 4 -gó^ 
spodarczym, posiadające rozległą parafię łacińskąjdotąd 
kościoła łacińskiego nie ma? Wprawdzie stoi wybudfl- ' 
wany kościół, ale wewnątrz woale nieukończony. Na­
leżałoby dp tamtejszych mieszkańców urzędników, ^rąę 
księdza,^ tą parafią zawiadującego, aby się udali o po 
moc db władz duchownych i rządowych, by pozwoliły 
zbierania składek, oraz z prośbą d> wspaniałomyślnego 
protektora tamtejszej saliny, Jego e. k. Mości Franciszka 
Józefą I.,r praz fundatora już wybadowąuegp lecz nieu- 
kończonego kościoła, a pewnie ich zabiegi nje byłyby 
płomuemi, j  mając swój kościół; ^ualazjby 0ię i ksiądz, 
któćyby tę parafię objął I o w ie c z k i  duchem Bożym iia" 
katnfih A s i  .m v x H  H i‘)8 jfqo  am o iJsn ^ D T B łl

P o ż a r’1- sz ih c lie tn a  puuioc . W OuorostKowieri 
bhłoj-ówce debrach 16ąjht|pIli, firŁ; j-ćwickiegó* spśliłti 
si{r 84 -domów 1 wtrąciło wiele rodzin, azt.fugolnte Afrt 
aowsklch, w okropną npdzę Okoliczni właściciele/dzjef- 
żawcy [(i irjn, majętni żydzi nie przyczynUj ^ię wc^iję 
do wsparcia swoich współwyznawców. Hzanuwny Wła­
ściciel Majątku zaś ofiafówał potrzebny budiliec ;nk 0<f 
brtdowanie domów, nadfro -wydzielił każdej rbdztaie d j 
tkniętej bez wyjątku po 10 a ł., po koren żyta i pszeni­
cy, nie wyłączając nawet tego , który ,na.dawcę dotąd 
gnuinę,podburzałbyj(J| ,  » i i l a i u f * » W i i ! J  I

Ś nieg . Pi izą >  że Dr wielu ,mjpjąęąchv(ąi4e
Żgj, okolicy, sjjad) hm z rana śnieg ,4 ieżał da 
żenie tne^na było bydją na^pas^ęj .w y p ę i^ ić ^ "  v Ł

Nft w sp a rc ie  po^or^eleó^ Uł^ądył pan starosta ą* 
sączu , gdzie właśnb*, Towarzystwo .dramatyczne Kon­
stantego Sulikowskiego b a J i ,  osoboe przedstawieifle. 
Czysty dochód 104 Sut. odesłany namiebtnictwii
w cele: roadzieieiMfl pbmięd«y iiieszozęSUwych. S 9 liii

S ir  J ó z e t P a x to n ,  który dał pierwszy popęd do 
budowania większyph Budówli z szkła i żelaza i nowy 
architektom czny sty l Stworzył, umarł 8. czerwef b-! C,. 
w Londynie. Ciekawym jest j e g o  .żywot. Dziecko uljo^ 
gieh ogrodników pracował dlttgo W dobraćh ks. Npr- 
thnmberland. Tam poznał p r z y p a d k ie m  i  ocepil go ks. 
Devons(iir.e, powierzył mu nietylko założenie parku * 
Cbatsworih ile  nawet nsdeór nad wszystkiemi Mohrami, 
Tam wybudował z żeiata i sńkła rośliniamię 300 stóp 
długości, która się stałą wzorem ,yięlu innych budę- 
wli a szczególnie sławpego uałąęu wyg(awy z r. 185;. 
Odtąd datuje się jego zasłużona sława. On kierował 
robotnikami, prącń&eymi P otfcns wojny krymskiej przy 
budowie kulói ś«d**nej ad Baiafclawy pod Bebastopol, 
on był glÓWM?01 ^kłożycielęm kryształowego pałacu w 
Sydęnłnm. Pfunifco tego nie .opuścił posady U,,ksi§ffci
D e v o n s b i r e u  który mu z wdzięczności testamentęiu 20
tysięcy 1. zapisał. W- żakfadaniu parków nie miał ótjok 
siebie równief biegłego. Umarł w 82 Tofcd’ życia;

UheieiM . Na telegrafowane-zapytsnie władzy mor- 
skiej’w TłyeSoł®, otW^mano z Jeneralnegó1 kuńłulatu w 
Aieksandtji ^wiadomość, żo od  dnte 12.. oaerwos kilka 
wypadków, cholery rzeczywiście się o Kazało. Podłą# 
wiadomości prywatnych nia grozi tąk ^jęUkie niebezpie- 
ęzeńątwp, Ns wszelki wypadek jednak zarządziły władżć 
morskie zwykłe środki ostroźaośći. Przeglądem!iańitdr- 
nym okrętów zajmuje ślę Osobna- kofeftaja. D liusłaby# 
przyszłych przeinaczone już .osobne ażttjaąa

. 0 1 1  . 1 /



GAZETA NARODOWA a dnia 21. czerw 1865.

Bjfft środki utrożnosci mogą* zapubiedz, szerzeniu arę tej 
Btijszuej epidemii V gra-iice &ustrjl. Zaprowadzania ści­
słej t^arantanny przeńiw objlcrze, bdraRżą jufc d o ś ^ ą  - 
ozenie i-umiejętność w iW L 1 f& fŚ l  -«*BI fe. |  ^  W ' -"'c*

Besedtt islowifias^" "  * hryzu . Piszą nain z ra- 
ryża.)P'olacy Czesi, Bułgar** i Serbowie, znajdujący ,ię w 
Paryż* zfebrali »ięd“ia 4 ®*.ej*Wca ' w celll] obchodzę.rjU.. 
50letniej rocznicy wyswonodzeńta Serbji. fi

Auy to zgromadzenie przyniosło owou pożądane, po- , 
s^Unwil1 włoży*. Bies.a JY slpwiańtką (Cercie Ślaye), któ 

b ę d z ie  s tu * /®  ‘a punk? .łnthnięuif tych narodowości
: 1 iii :

lilii
MIWŁj

Osialnie wiadouiiśc!

Dzienniki Wi^aofi&kie pudają rozprawy wy­
działu iiuansow?go Izby jiźszej naa wnioskami- 
yomisj. pożyczkowej, aby 1) na teraz tylko na 
(Su* bonową przyzwolić pożyczkę, a zresztą, 

iołk do nstanoWienia budżetów aa
fok 1865 i i8b6; 2) aby * papiery długu p«ń- 

3 kontrasygnatury komisji kontroli były 
pieważue. Rozprawy były bardzo pouczające; 
dla tego podamy je  jutro obszerniej. Tyio dzt- 
s.aj Wspomnimy, że silna opozycja była i prze- 
pw przyzwoleniu, trzynastu milionów, a ani 
ieaen głos* nie odezwał się za wnioskiem 
.^ądowyia^"za ministerstwem. Minister finansów 
jam oię bronił. Z rozpraw dowiadujemy się, iż 
Aydziat polecił komisji, aby przyzwo ente na 
reś^ę Ju4,vezki zawidłtin uczyniła me tyliso od 
wa' unk( * ezysto-fiuansowych, lecz i od ustępstw 
poJiiye^aycb rządu. Posibdzeuifc było bardzo 
bflfł i wiele r.«pdzo ostrych padłe słów, wy- 
kO w?Jpicyeh krytyczne pokżem e finansuwe p»ń- 
BtW8, i leszcze krytyczniusze położenie minister 
st^a webeo Izby - | ń \ j &  J  ■“

l f Ucrd* Filipowie^ ma byc w miejsce jene­
rała Mamuli mianowany gubernatorem Dalmacji. 
Jest to ważna posada, mianowicie wob«c przy- 

8ejnm kroacko-slawojfiskiego, do atoregc, 
słychać, ‘mysią ftirw  wejść i posłowie

* odwieść 
ż̂ e-

_  ^     1 par­
lamentarne.

aren Eotyos, który ogłosił program tygo 
doika politycznego^ mającego wychodzić od L 
jjpca, po przeezy^au.n insunacyjprasowycb, wy; 
datyen świeco dla sądów węgierskich, poptano- 
Jjj g a f t O W ;  i t  wydawnictwo az do czasu, 
gdy Sfjm; ^ ? ie>*8ki uchwali ustawę p.asową, l  

fa sę  Suplo_otrzymał z Oęnewy p a s k u ją c y -

^ S łiiiil  j tii  -ii » { u f - iH Y t i i ś t i i t

bzanuwny panie -redaKiurZo! W numerze 131 „resn  
Nóplo" umieszczono tolegram, donoszący, iż -jenei-ai Klap 
ka wydał z \t£ ryża  manifest do awoich politycznych 
przyjaciół, w którym wytyua im drogę, jaką postępować 
Łają wobec puanjąue6o dziś usposobienia we Węgrzech 

°udpisari nie wiemy kto, i 6’dzie ci polityczni przy 
jacieló istnieją, do których on zwykł manifest, wydawać 

‘ i osobliwie, iż  wyuał obecnie manifest taki. Leezgdzie 
kol wiek oni są, my za obowiązek uważamy, niniejszem 
oświadczyć, te jene*-ara Klapki nie uznajemy za upowa-. 

■żuionego do wydawania manifestów' do emigracji, za 
przeczamy mu zdolności do przepisywana jakiemukol­
wiek stronnictwu emigrucji w politycznych sprawach, 
jak się zachować ma,* Naród i bez jego wezwania wie­
dzieć będzie, co ma ozynić w obecneną położeniu. Dla- 
tych zaś, którzy znajdują się po za granicami krain |  
który m dobro kraju na sercu leży, tyiko postanowię* i, 
narodu może byó miarą zachowania _ ąię. “ 1“

Genewa 12 czerwca 1865.
Michał H o r w a i h m. p., Misoraj P u k y m. p. 

Grzegorz R e 'th  i e n m. p,, Aleksrnder K a r a c s a y  o .  p.
. 8 fiU 1̂1 Jf • s -P ^ S  fgOł,l “‘*11" ■'. inakiui H nu . «iiqo! Iłlltis.<* k. . iśieiuiti r* BU ®joU [ î.suyn

W Hiszpanii ogólny Wzbudziło zajęcie sprzy- 
siężenie, w \VaicLCji óakryte, a szczególną uw»- 
gę zwrócono na jenerała Prima, który w csłej 
tej sprawie znaczną miał odgyywać rJię, o ezem 
wątpić n«twet nie można. I w Izbie posłów roz 
kąz, dany jenerałowi do powrotu, Lył przedmio­
tem interpelacji, na którą odpowiedzinł minister, 
że jenerał Prim miał stanąć na częjo ruchu ca r  
łegO; Zresztą, oświadczył minister, .rząd rozpo­
rządza lakierni 3iłami,r że jest w stanie stłumić 
każde tak.e przidsi^wzięcit. holitica Jowiaduje 
się, że jenerał P tni najął dobie mały parowiec, 
ażeby w razie pomj ślnego obrotu .powstania, 
wylądować w Hiszpanii.

Rząd tymczasem uio wydaje Bię być 
le tak spokojuym, jakby to wnosić wypadało.z, 
rezolutnej mowy ministra w  Izbie posłów; naj­
lepszym dowodem tego jest~ pjsóluik ministra' 
spraw zewnętrznych, ogłoszony w ladryckiin 
urzędowym dzienniku, w któr-ym gubrraatorom 
prowincjonalnymi rozkazuje zamknąć wszysisie 
kasyna, “rozwiąząk wszystkie sgruruudzenia i 

i sto warzyszenia, ktsre pod jaikimkplwiek bądź po­
zorem lub tytule* zajmują się politycznemi 
sprawami, i tym sposobem przyczynić się moŁ 
gą do zakłócenia spokoju punircznego.

1 tio Paryża przybył aajiLtant cara moskie­
wskiego z ęr4tiamiB1dla_ce8arzewicza, rasteDcy 
,ri u"" kiego Dwó^ tfrafiiazki udaje oię dni# 1. 
iiouą do Fontainebleau., Ąokąd cesarz nie ma 
zapraszać nreogb, a później d .  Hiafrits. ' ""yyumWil » -owtf W mł in&

i  m  i i d d o t ' !  “l i n  ■ jiDOsa*c.vw

Dnia 18. b. m. rozwją^m a ^pktala municy^ 
palność misąia Neipoln. * '[
, - «a t i  I joirr ’ln> a w

Według Inw alida  przemowa cara do dopu- 
taCji, przybyłej z Kongresówki n» pogrzeb ca­
rewicza za pozwoleniem hr. Berg« : opiewa jak 
następuje; “„Pragnąłem was wi.izieć panowie*,, 
aoy podziękować wam za nezucia, jakie wyra 
ziliśeie mi przy ostatnich cięzbicn -okoliczno, 
ściaeh. Chcę wierzyć, ża są one szczere, i pra­
gnę, a ty  były pudzidane przez większość w a; 
szych współrodaków, moich poddanych w kró 
lestwip pojskiem. Uczucia te bęaą najlepszą lę- 
kojmią, irt nie wystawimy s(ę Już oa takie pró­
by, przez jak 'e  przesdfśmy w niedawnym ,cżk- 
sie..Pragnę abyście słowa moje powtórzyli wa­
szym „zbłąkanym współrodakom.--Spcdziewam 
się, ze będziecie współdziałać dla [ ówroccma 
ich do rozsądku. Przy tej sposobności nie mogę 
nie przypomnieć wyrazót?, wyrzucanych mi, ja ­
koby obrazę dla Polski,* które wyrzekłem w r. 
1856 w Warszawie, kiedy przybył,,.! tam pier-

. . f : 1 1 • 9 •*
minister finansów Bagniewoki •, obaj urssątą są 
(katolicy.* Zmarł rade* stanu HaCzyński,’ były 
jen e rJn j s«kretirz senatu.UK.ItClf  ̂ ł u ‘ju/fcir. lila ł

usfaee-źtp donosi, że partyzantka wAugn- 
stownkiem, mianowicie koło Władysławowa, je- 
szcze. die wygąsha.(?/Carjnianował raoiaa lubel­
skiego, Joslfi. Askinazela, dziedzicznym obywa­
telem nonoruwym zą to, *Ł nieóezpieczeń- 

życia zdoiai _ utrzymać swoich współ- 
lubdskicb yv posł? sjzefistwie ^la

stwem
wyżLkwców 
rząda,

tk. lice
cb
tnyaiisf

f U t o ^ A i o - i
, _ *rr ”? -inv w >8 ł,n U R u R s

B ę i 1 i u d. 19. e z f*v c a. Gremium syn 
dyków koronnych zaprzeczyło Prutom prawa 
»padkt do Szlezwiku i Holsztyn wszyslkiemi 
glosami przeciw êdnioinu DanieUa. (Jeżeli ta wia­
domość 8>ę sprawdzi , ‘ to* zEaczyłoby odwrót 
Pras i  t drzdttuio myśli zaboru księztw* p.Jr)

D a m  b U l g d. ,ly. c % fij*if t  Ra, \ ^ e | s k i  
Koresponc ent do t s o r s e ^ Ę ^  ajijfe z

. . .  . dyplomatycznego źród is , ż f  miai "adejsi do
wszy raz jako cesar N-ałjmezas-przyjęty byłem j  Wiednia itanoweto storuidłowauy wnioSek prn-
z uniesieniem i w pałacu Sifzjenkowskim mó . 
łem do waszych współrodaków■*. „porzućcie m 
rżenia" (f.oint dfi , m r t t 0). Gdyby byli-^psłn 
cnai. tej raay, uchroniliby waszą ojczyznę oft 
wielu nieszczęść. D!a tego wracam do tych sa­
mych poprzednich mych słów : ’ „Porzućcie ma­
rzenia." Kocham jednakowo w szystkiej mych 
wiernych poddanych : Moskali, Polaków',' Fin. 
iandczyków. Inflantczyków i innych; lówno są 
dla mnie drogimi ; locz nigay nie dopuszczę, 
aby pozwoiona n&wct była myśl odłąezpnia kró­
lestwa Pclshiego o o Moskwy i Samobjcnego bez 
niej jeg,,—istnienia. Królestwo utworzone zostało 
przez cesarza mcskiews_ mgo i wszystso za 
wdzięczą Moskwie. Ojo mój syn Aiekśandcr, mój 
następca. JNosi on innę tego cesarza, Który nie

oki względem zjazdu panujących y  Karlsbadzie 
w uoln* załatwienia ktyesiji ” księzew .N.adęlbiaó-

\  f  |  M k J l ź  -ifruCAO
I  ł .  il> * *  i  e ;-m « t m n a i  *f t A

■ i s  I 71-  r

'  T e le g r a m ) ',  G a z e t j  N a r o d o w e j .
i * . i

-W ie d e ń  d. Si c z e rw c a  ,Na wczo- 
rajszem posiedzeniu Izby niższej ukończo- 

..iio rozprawy nad sprawą instytutów- kre­
dytowych, którym ministerstwo samo yo- 
nadawato przywileje, uwolnienia od uale- 

gdyć "założył królestwo. Spodzieys ani się, żt go- żytuśoi stemplu wy oh ' i i .  p,, mianowicie
dnie bęazie rządził swem d.ajodziciwem i  że me zakładu kredytu ziemskiego (Bodenkredit-
śei^rpi tego, czpg o ja  nie śeieVpiał. Jeszcze anstalt) P a n k ra tz  p rzem aw ia ł ę a  m in iste r-
raz duekaię wam za uczucia, azie wyrami iście r  "1 ^  -■ ** . ; ”  .-■
przy 08tątn m smutLj m wypadku." .......^  nazy w ^ o  -pOatępOWtoW jo g ą  Wz°-

i »o denutacji, tej należeli hrabiowie Tyszkiie (cor Toż samo oiin ono WiCZ
Wicz ITruski, Starzeński, Potocki i jeziertki. ‘ r id H  g*oaowaę(. za tem co się-już siało.

"Zeszłego ro tu  utworzono w W a r w i e  ku- ^ i e j s z o ś c  i u-
, niitet do wypracowania planu reorganizacji g lo- - P k w ^ iła  rezolucje, w ypow iadające  l i  s p ra ­
wnej szkoły wbu/awskiej, 3 £ n  ten-joi w yprą-, -wa ra  ani b y ła  p Ina. ani q ie b y ła  zdzia- 
c o w tjy  i odszedł do B trg i, a  ,qd niego z« p ^ -i ł ą i ą .  odpow iedm o do p raw  obow iązujących,
win; do Eetćfsburgąi I  bjkoW głdw uej^ę łitzy w iie je  nadane -a końcem  r oku1 186 n
dsie wuccniona na „ksW .bąicę". Mu!nian‘(/s lę . ‘ „ a ia  YwrUni -w "
w Warszawie, gdy na procesji Bożego ei#ła a-»[ ,  | , “.xi»Loq ojahiasemtig ■!
systowali ks. biskupowi itzówaskiemu d y g h i t a ł ń  

. Tże moskiewscy^ jenerał lejtaant MąAtrklfcyi”  ■ i, -
d łs ilo J t dłiowi w »Wonti-i«aA show j  t

- b -d n i i c i,u  f,
Ł.WP .

sną ,pasi iw ■— 1  ■ 
oioq oJ osyw ,wUflti*iv,e sio

Gospoflarstwo, przemys? 
i h a n d e j .

K fle.i Z w  ..-Łzawj d„
n „ a , 0*Sn ta n c i  m -a s (a  PcW nałiB  , a. P <i 5m nnałtonnł̂ lJi j*"

anta
edze-

„  y po-
rt0ć oUdowę drogi żelaznej z Poznaaia do

m posianowili*Jednogtoańte"niu •?prt00 D-- v -.a
fca, siewy ,na. Str: 
„iie J3».(®P rai.

t^owo.emls

W ę d ro w n e  zg ro m ad zen ie  iileinie- 
ekich  - p sz c z e la rz y  odbędi:e 1 się w roku 
bieżącym w Bernie dnia 12. 13. i 14. wrze­
śnia. Óuprńcz n a r a d  «ad p rz e d m io ta m i  d o  te- 
orji Inp praktyki aai^lnictwd nałazfti a.ni, 
U rz ą d z o n a  będzie ./yslirwa dJt,czącyc% p ł o ­
dów  if prz* Im io tó w , a. m i inow i.ą^e ro z m a i-  
tyoŁ gatunków pszejót. Miejscowy K o m ite t 
( J uz  ^ t p a n i i o w a n y )  p o s ta r a  się o d o s t i t e  
cins; i lo ś ć  tanich, a po części nawet' bezpła- 
toyel: l o m ie s z k a ń ,  Z w s z e ik ie m i zapytywa- 
niai,1‘ ł d n i e ś ó  się nalały p o f  adres 
M n z e l l i  des m a r 
iS Bi uąn gr. Ne

enzuch

o d B i r c z y ^ w  obwodzie  safiockim ;,  
czerwca 1865.

rzeczą ważną i konieczną 
' wiedzieć,, co się w

nie mieliśmy Mti jednego desce z u, depie.., 
7. d. m. zaczęły deszcze padać, i spmkały 
tas późno admuły śnieżne, po których mn- 
jian„ paść by.dło rogate i owce z w a ż e ­
niem na oczywistą zgubę, lecz innego śród 
ka niei b y ło -rezu lta t więc zasiewów jest 
ni,stępujący: żyto zupetóio przepadło, psze­
nice i-oadkie chwastami Zarosłe , wiele rąk 
do plewienia po t r zeDuj ąowsy  rządku, ję ­
czmień zań w trzeciej części .przez poduchy 
nie ąęaaeih, Mrtofli mało kt^‘,aątłąil, brakło 
fundpvzu .ua p row adzen ie płasczy­
stych okolic, toż samo mniej zasiano g ro­
chu bo ceny regoi były bardzo wysokie^-— 
po 8 zł. za korzec; koaiozu nikt uiŁ- diai, 
korzec nasienia z zagranicy sprotfadzóny 
kosztował 90 zł. S ła ć  f .is 4  -egorocznych 
zbiorów będzie żąsmuoa*ący. Włościanie w 
przecięciu w połowie zaciali jak zw ykle, a 
nd^et niektórzy więkji'. właściciele, pozba­
wieni wszelkiego ćunduszd, niu na wiosnę 
nie siali. Łatwo więc pojąć, jąka ich czeka 
przys^łpść przy rak olbrzymich podatkach, 
pD.j*c|Ey|]zącyeh ąiłę prcdunoyjną naszej zie-. 
( ■ ć  Hwnie nfś«cgo p.Zemysłu i fca* uiu 
Ćpaj pąodukr w ziożaf Ujay do 1. maja ni 
ukie, jak to już z naszego obwodu donoszo 
no,, tcrazj.po wyczerpaniu wszelkimi zspa 
sów płacą :’ korzec żyta i jęczmienia po 5 
zł., pszenicy 6, owies 3 zł. Wielu b(f*dnyqji•) Jest

V«1-'=‘« . w.cu».łv, cu diS w włOŚClau
Iz ^ t  W ^ońłośefió tem- ćżfefpie BJ* odlefiłć arrony d wiłlu 

- .„ wkI ^ ? 1 »Gaz- Narodowej"; Ję®t *" 
p1 dziennik praktjfejńy
b8B ó ym tr®łUj odpowiaaający zupeł-
|« x " ;

iłCzsnyjl
Zarobk

sar
roczne

&  £ te v ,aie 'a wiedzieć,, co się w włościan wyuosi się aa jf^rebkł tS różne
&Ł*J? .r_  ł®* -Wiajduułośir .ó teW ĆŻfefpieżłifł ,iVUa_iZ .irroSy1, VwiUu pbzOdWłyah, wycien

jia  siłach, żyją w strasznejfnędzy, 
przez zubożenie większych właści 

. ft% nia4pątnt;{---gie, pędęa więc fiię sto

ntem d7a.fi/. . “ i r 1?. b-ę^ąć korespon- | '  Zapraszamy tu owych zacnych obywa 
•irótkin redakcji, chciałbym choć i którzy zapyUa? .w Wied iiu przez pani,
abwodu e-dLZjJy obraz naszego caK^ T ministra stann. czyli w samej rzeczy nędz* 

Ąa więk -ych nriuffii i  wyłąe-remem ku ■ włościan w uaiicji, jak ją  nasi deputowani 
■ „■*,U. Sanocken na ?!7,3ne n oparci na r letelnj »h i tle^ła-lny ih i glaejaoó

8ać straszne w3 D*ad k C T E ! ? j E S *  przedstawili, jest rzerelna ^-odpow iedzieli:
iż tak nie jest , n schby się na miejscu we 
wszystkich górskich obwodach o rzetelności 
niniejszego ze: nania podanego również w 
swoim czasie do pdwszechnej wiadomości 
przez (GazetęNarodową" przekonali, może- 
by sie w nich sumienie ibudziło i okryło 
wstydem, iż dali fałszy ive św iadectw ^ mę­
żowi n steru rządu będącemu: popełnili al­
bowiem czyn nieludzi*!, dając fałszy ww świą- 

.  Je^w o , i .a th ^ ia ii Wys. c. k. rząd w jego
zupełni, r - i ycz,’,wych zamiarach zapobieżenia łu^aę- 
; nie ze. 1  "9zT r  _ _ — ~ ”

‘Ponieważ, każde hiesz .zęioie idzie zaws7.e 
parze, wiec na domiar, ztegp grasuje ta 

wfzędiie -a szczególniej ponad &Bneib, ‘gó t*  
więcaj [.bożh byty zm-olbne,. lalltec bjftdla" w 
f a,Dy0,̂  PdŚtaei«ch, Jedner8ua<najpilnie>=iz;vch 
rróa .^ć-7 /I/y  IsSąP( PaJl caty iawąutar^,

t a k i c h f ^ e m e h t a r n e  zeszło- , jakicn w tym wieku nikt niepamię-
Ł“ “ * -  ■ ctelł

•mr

_  . . .  -  - *0 ubyd :t-!«j-.reTr U _________
Dodaję, iz od-4:. Um îąidnHf n  dnie„bar« 

Iz o ,htodu . 14 ,< sorwea raś ;po poiudnm 
m ie liśm y  y ,w a tto w n j .f ,ra ą iu  S, 
k a z y w a t'5 -s to p .n i fiifepta.. b w6j e j

Przy tem--wypada mi- tu peuao ł-ezullot 
rachunku z jednej n.eląi g jrio in i, „śiie dę 
iKazat DLjlepszj wydatek i purządek, kt^,ej 

właściciel po iniszczenid wszelkich plonew 
J J-Sjżugólniej kartofli, klóryęh wyaad*lv »iy 
lóuó korcy , zupeloie stracił Hrzez . ^  liii, i f , 
byi w ięi- przymuszony kupić zboża /jt Przac 
f yś - . ul - ,ńwei,tarz “.y d ta  i oWię'u Od zyfi: 
by .abezpiei^yć. Rafcnunek, który na miejńoh

N ' 1 H n K . ia n t  W Poznani i «srtktej«-pi a- | 
cbwma. iŁInima chemiczna, trutbbąC- lię iak- . 
Ż6 rozbioręn różnyeb pró_' jako tłd I
mangtu-gipsit,-waf na, topfu y. i l '  d, nt-iret tó 
rozbiory, du beraz w ilości 163, o^łhsiel

m • - J i i
-_____

,sqąo-i lawon^semas ^do«

rJ.jyęc, |gfe t  aiemattun 
*sa f. ymtrJ-m zawie--a lt’rty

^ m J .h n  maW..'... ..

j,nzu.»ni«- 150 l 3 ł  W  Z  541' \  '
pszenicy ‘ 14 „ 5  ̂ ir/not ipf. d 
dowóz powyższego zbł2ń- glft

‘ korcy z Przemyślą po f5 -d . sn 
md. K orca  _ J f  .  ■m122 1P 40 c .

za drz„ o tągów. 150 pu 1 150 .  ^
go i/eiti -ęjyl pałóbk^m 492 m.
złtndreźtf tę, ń,iifttfp ‘J, łnuęJW ł.oUt.' ,SiaUV 

irzeby siyn .ia ió l'» o^eiri-35,.,
podatek e I wyrobu

Summa
4144 ■„ 3)3-c .

'5644 zł.'38 c!
Z powyższego zboża wyprodukowano 75- 

atopniowej Trał. okowity garnoy!S88by'ttSffłął
<Sp'zedano.częściami za sumę. 5.535 ztr. 9

.........................  1 * VyęW
Kiedy w ię c

IPotrąciW ___
k^zato się straty 109 Z; 
i_ tsoki c. k. rząd otrzymał podatku

. oiłę^zęfw
r,. pultątenl 

/_ Po. iińijic pi uLę m zrg tu  1 u m n ie  ~ię zną; 
d u ją c e g  k tó reg u  ro zb ió r clieniiczuy p ra c o ­
wnia i eh  M i4 - j . i i . iu  t - S a n 1 / k t  i a n  ć e —a u j  
m arę^el m oże być użyty alUą na b ardz , do- 
!łr,ę, w(ą p n t .m u ijrsK ie , a lo a  na  J e sz c z e  Ikpoży 
naw óz ro lu ic iy . N a tu ra ln ie , że  t,fep in ie sz^am  
ł te^ó  k o rzyątaóJ(Vte in L y r d 4 ^ ; . . 'ti ź ,  p _ n o 'u n t 
p rzedsi^b iu rśC w ą '^ ie  f lleg d j.^ .^ iężk ro iu  pp,dgi 
k o w y n i. u J y . ^  u ^p lie zh o ^ć  n a d e r  j e ś i  wa- 
z p aj | f d p / t ę f o  w iem  d o w o d n ie , iż nięjeudń 
wła^ćioi.ei w 'G a lic ji, ińiSnwiąi^ "yachę In*ej> 
p o s ia d a  t ik io  o k a r b y . -■ sw .e jafe in i, p  k iS ry , 
fnu bię nawet nie śniłu ju /  m adi posełóy
(1,-anko) u k azy  -zyU, p,6L>j do Po* „ai la, ló

*z -łfj o ie i s b  nie
H u r«  i t t i w > k i ,

•»n »inb fgcPx i>ii . i i  rii.ił 
& ^uUP20,jCZ»flW.ę,a„-en

DawćosSrsrkr 
M - s i ie w g k ' p j ł i  9 
“ •'“kiewśki rąbdlf

łlowsięi j nboj îj>jy»zv

w ;s;
ł Ualy Łftiit. .bŁ j -

.  3 0 J : .  w  ban k , n n s tr . p ó łro c z n ie  w$-mosL

JO R M  .8 3 ’J

sny ani łata; po groźnym marmi „Mtamtó 
powietrz® lte.(r adowe, -pref 8tr4zny8̂ Pp‘0.
Wódziach grl.iob.Clai.ij. śniegach, nu ozach, 
niszczących ięszy»Łą,.e Hab*fl tlony; reszi 
naszych łboodów, ktęre zupełnię przepadły 
gife£aie Króciłi nam si$ nasienie, wwtyjf. 
kle jarzyny, .a jtówwe Urcofle zupełni, 
zgniły, tmńł4 ani jednej ^ófcjiniht nie z< 
DMiip̂ a- Koninze wyki me wydwy am .je­
dnego zjarna , nie mowję tu. o zniaze^enii  ̂
wszystkich młynów łartSsów i '
dynków. Góry uajze niegdyś powahnCi P1̂ '
Brśiy povtać dztfką; puućżde epawjąoó i 
falami aż- d„ wnętrza skał, rwygląd"-' iaK 
Olbrzymie fzk itle ty , ikostnuie od ziuiii-t, 
Ł tracify snę produilcyjną Nadzieją lopsżct 
przyszłości obudziła w tihś pudynujne śif-y-1 
dbnażond szkielety''- gur wy równaliśmy fś-* 
szynrmi i ziemią, pą< dokupienie żyta.i p0zęrł 
«iicy na zasiew ozimy, puszta niejedna na.i 
lepsza krówta i potrzebne bydłn rębpóle. 
LeCL zaledwie zdołano wpułowie ukunózyć 
Jiejbfl- nastała ciężka: nieprzerwana zima, 
trwająca prawie dc l. m«'ąv pa-izy t siana 
b r a k t p ,  sprowjidząro_js o>iwn.a siano i sło- 

- mę, a Diedoie.si włosi ia j,e ubdzie1 an - dachy
słom., pi Łiyta, (aby. utrzymać loątatnie swoi 
j« mionie jj dłu 1 °)pCH Jbichw-iarże mieli fu żniwo • bflte; Tysij. jo zł. li­
chwiarza uczyniło i mu więcej uochcodu jak 
mająteK ",ń mski wartości JÓO I ys;ęcy „łr. 
Praktyczni goapoda.-ze ntrzj mywah I e po 
stałej zimie, nastąpi wczesna i F*ękna wio 
sna, lecz inaczej się stało. Dopiero z po1 
czątkieiu mija roŁpoozęto rnżm iwporząd 
kn zasiewy, knprwanu wszystkie  ̂ałun ki 
Ziarna y czas_ zŁoiewom był bardzo sprzyja 
iąey, lecz niestety przez Ckły miesiąo ma

p X Zi l  100 9zluk  naj[ii*ękńieiszego ra so w i-  
go oyd a ■ dWce f i W p r e f d *  jafe" U . .o p r :  wrrn 
,f potoW m  w y g i ą ć  Ójt«i caiy .5br J n 9dzy

4yak ł fpfłb^^pie Iskrośmerp^ To p ę j ^ a ,  iis&tff- 
Qlv̂ ?fys^s j,6̂  noJat^iWania,
a n/w et wtosn-, n ^ | ^
dSfmV-konea J a k ^ b l u a j ą c e g y  m orov, ogo 
p o w s ilrz ą , k lo ^ -  h io  b y ło b y  j u j  J [ a n as w ci ' > 

:ząstras?fej4®e»i^r , « v y s ta rc iy ły b y
p o n ie k ą d , do. cpchow ani a nas o iT zguby , guyby 
w y so k i c . k . r z4d 1 lo%ow.ac. ra  ,zyi w naszym  

g ó rs k im  o b » b d ż t ó . ' ł ®i 3 ' f * . vCoysra, z ło ­
żone,‘Z p le ć h J ty  iik ą* * a lf I1 n a 1 ąjfu rszy  'cw tf,

o ou >tej,
^naiaj ilości wyrobu wódki 2.144 z,'r. 98 o.,
')ać*>iri^n*iątkK-»,riłonieci-“ “-

fiu w ydaŁ kiprtal aa 4oku

|ii|anego, nit zyskał aui jednego 
3/Wszem poniósł oczywistą sirn.ę. Jbkałi *iięo ' 
-egzystenfla teraźniejszego, większego właści- 
eielaSiJaŁ* dwi-óWnupe-c g > USolfcJia,‘ ^ ;  
isłużyć mógł codzienne bankructwa, ą szcze­
gólniej dzierżawców, którzy. ućHódziłl»klr4idj- 
li p s z y r h  gospudarzy, Jzi«r.*.weyi,któi-łjjjesz-.fO nt fltd. iLommA liłv innSiftHali tnniłal. mn. i

Han lei drzewem do Gd?5ska I j^ iz  OL 
binj, którćj natz obwód niems UP 
nie, a ti naszą egzystencję prze7 a''*;8 dat 
podtrzymywało; drzewo za' opńlówi , ■ LrB®J 
nasze przyległe miasteczka mało potrzebuj j, 
-pi-zedajemy po potrąceniu kusztó s r ą n am a, 
jeden sąg miary n. a. imękkiegu drzewaJJ9ł 
15, a t, ardego po 20 centów.

zas. Kiori^f* rfłieli' do. 20 OuO ‘W  f fr   .
lo 4000; mniejsi łaś kapitaliści zeszli na że- 

I iraków i żaden ten lozjinśzn nie '^p ląc j 
i łodać wypada, iż w ,góęąph płnuą i i  iporg 
;rtlntu w przecięciu' I  zlr. rocznbRU czynszu,

Kiedym się już ty"s rozpisał, wypada 
mi tu r idmigriić o katastrze przez .at prv* 
szjo 10 mieliśmy tu rok t-ęcznię pąnói . f,. 
Urzędników katastralnych, którt,y spisali o* 
gromad foliały względem, iSMcowanla r na­
stępnie, wymierzenia padotk ,v. Ozialanie to 
było Powszechnie nie] wnie piówadzone i 
pi zedst iwienia nasze nie wzD-|ędnione, Pod­
pisywaliśmy jednak ozC"b> z iw ągami-te . li- 
ęzne protokutj, a to-z te8° iWzolęd^; aoy nr i 
jako bu.nowników nrzea * . władzą nie
przedst iwio-ió, w nadziei, iż 'je feIi. reznltat 
tego olbrzymiego czynu okaże się ■niespra­
wiedliwym, pozostanie nam drtąęt obiecanej 
reklamacji. 'Y-łbścianU, *aą idącj ^Ł( s|ypim 
injstynkl *m, g^mówjl.j Wszędzie, swe^rp podpi­
su . ^achuwUjąc Sonier przedłożyć, sprzeczut 
faktaGn14 'p'óźiii8j("żałujemy, 'w  «, k kon? sst.
' ńtastrałne ^esz.ega roku> i^etły Lniszczehie 
■elempniarąe, byłt poW»zt inę. i w skulgi eh 
fwoicn ną aałęzę *plą fgubne,. «nl, i u u nie 
Ewidzili nśszego obwoJu, t by się y  śkntkack 
lego zniszczenia naocznie przekonać.

W ledcif! 19. fcwrwtv Nb ta rg if  dzi* 
siejserym ł|yło prjseszło 3000 w„łów. Za g a­
licyjskie płacona p<> 2Ś; < do 25 zł. za ctr. 
Na wywóz za granitj. kupiono przeszło 
400 wołów Baron Kap., sprzedał 80 ist, 
tcołó p , 25-/, zł. a 90 sztuk po "4 Ą zi- 
,Zdaje Stę iż t,o uenyjpurrwaj, ił iźei.

jT. K rz y sz to fo w te z .

‘.97 « / s*łBW( unidown.
49 c. Kiedy więc T  X

f> u rldyk ta . Sąd krajowy w Krakowie u 
wia lamia Franciszka, Zofię i Kazimier, 

kjj*h - t e b i r f i  Jfwrjana
llfską o połw je %c straw ie ■

tpe lejowtej. fe t ta .  6. iffseślhŁ 
„urWMir dóyd^nwłSiK oą 1 -obw«łv«yy w 
Tarnowie uwiadamia Franciszka, Zuzannę ł  
Marcina Lechowskich, tudzież Franciszte 
Boisse i Anuę Resich -o pozwie Krystyny- 

■>?Trylńltvh WKhło4iŁŁięfpJl’4rnlV lO/Ąierp- 
nia, Kurat. Bandrowski, Jarocki. — Sąfl 
•WtroSodły *wi Oiebzynie zawiadamia Kari. la 
iuTere*^ hr, Bobrcwskich i t id z ie i i Józefa 
Bąiła o- p»h »*i 4 piatpiczyut ,m_ rzecz Ma |i

u ras itr <'oł. )o :;ew
i . j  11

t r
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Z a b lo ć c a , C z u czśw a K rz . * W ilrz b o w i , 

C z erm iń sk i: S ta n . z U ółhego . C rtn sse  L n d .y ;
K oszelow a, HofipBn M. * ? .0 r®Sz?ltl
pk: M-. ą i „ tersbu rga . C hLobow ieki Ęm,| ,  
Markowie, Siobniecą' K i  .perj^gzowa,

T '° 'W y j e c h a l i  z e  i f  » a  d !  1 9 .  c z ę r  
Wca, P p . Barnoi Jó z e f do S b w i t y  K ozicki 
G.ónj.j d g : T aru ó w k ii #«9*aV *W iezfJA ą.,4 o Zy- 

óoini óiJoK 
i  , 0 i s b 8 ł > ł ' r s  ITT̂ ns
.< II I ----------

» o l e * r * f * * « * »  * / l  4 c f t ń l i ,
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ró ż y c z k a  nara854jf 160 m. Ii,
Lo4  \  r. WM- l C jn , T .

ti ^ r b a i ł k i i  o a i ^  *r t  K M d g k  i i . .
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GAZETA NARODOWA * dnia 2 1 . c z e rw c a -1865 .

bard... korzy­
stna na 4 ty- 
siąpe kukastt 
złr. w gltbie 

najlepszej, z gorzelnią i młynem.' Bliżize 
dzcj gć ■ w don u kom isow ym  Nle-łyl* 
do ...sk . i ^ im e tL o w sk i ‘ 630 _J—

110 sztuk Merynosów,
z kiórych oetnar r  -łnv  po 120 
zlr. sprzedaje się. Młode, zdro­
we i zdatne d< ob ,wu, 34 do 
ap .zo d a ji. vf, ZąJichowie ma­

łym poczta B tua  u S. J .  675 t —6

FOLWARK KJ-S2
300 morgów grantu w jednym 
KLwałki jkoło zabuU^wa.1 ą„-. 

spodarsafcb, z zasiewami *iinj vem > letme- 
jni, 'z  inwentarzem lub b*s takowego, jest 
dla familijnych interesów na-ychmi-im do wy.
dzic żawienfa Błiższyćk wiadomości można 
pc.rs,u,<f Lwowie w Rynku pod nr. 160 
ja  d.r.giem piętrze .  ]_]_ 67? 1—1
■

tern i P. J  w Stryju

Y średnim rieku, 
zuuUy, bezdzie-
(ił#. rn tvnn«nnvfo y ,' rutynowany 
v  zawodzie go- 

.p o d a rcz iu  * v  Icśuictwij, szuka odpowie- 
Ui.ieJ poaady^ bliższa wiadomość pod adre 

poste restante, lub w 
o76 1 -1Ekspedycji Ghfety N rodowej 

O H H i
Główny ktad

OŁEJÓKW ETERYCZNYCH
z fabryki w CznrnokoHeach, 
zciajiii j e ię odtąd dla (śąlicji 
w aptece A BERLINF.RA da­

wniej Lnnercęo. 
fu id  olejku ł  płaskiego a- 

kiyzku (fenikel) spizedąje się po 
4 złr. 20 cnt. w e  ‘ 671 1-4 

Zarząd fabryki Olejków ete­
rycznych w Czarnokońcach.

1 ublicinoioi, która podczas pory letniej 
podróżuje, It b do Uąpibf „ię uJaje, zalecamy 
zuopjtrtyć sil w  w o d ę  A n a te ry n o w ę  do 
iis t J. f i .  r o p p a  w* l - w o w lr  w  a p t e ­
k a c h  d r .  c ii^m il T . Z a r z y c a i c g o . d_ 
w  n ie j -  M llm g .i. p . M lk o lan eb u , p . A. 
I łe r l H t-ri, p . K b e n b e rg e ra , p. Z y s iu i in . 
tn  K u c k e ia . tu d z ie r  \y l in u d l .  K le in a  
w .lo w y  1 G rb li . .d l  i p._B S t i l l e r a ,  jeżer 
li się o prawdziwości tejże rapnwnić chcą, 
gdyż pomimo przywileju, pomimo wzoru, po­
mimo iarki n c l.sn y , znajduji się wietaa i- 
lośó fałszywej, fm większy snyt o dobry 
fabrykat, tem wiycaj wkrada się szarlaUnerja, 
przeto wracam} si zególnie na to uwagę, 
Wodę Anatei ynó* £  t^ k c  * 'tyeh sałajLch. w 
kraju i za granioą nabywać, które w ogłosi >- 
niaeh tego pisma każdego miesiąca podajewy.

Że woda Anaterynuwa w s iroieb skutkach 
na usta i zęby dobrze jwsl zastosowaną, prze­
mawia wielka ilość świadectw, wysoko poło­
żonych osób. Stawę tę aietylao u»tali'o lo 

świadczenie pojsd( - e*y< b, k.ór; , r iy w  di 
Wody ana‘erynowej Poppa, leci takze_ najle­
pszą rękojmię co do jakości dają ua wj zej 
położone godności lekarskie W„da a j  nery 
nowa rozehjdzi się daleko pa za g r ie irę  
państwa iu » r „  du F rtucji, Ingi U. Moekwy,
na Wschód i do Ameryk., i każdego dnia na- 
bywa nowych konsumentów. Eto wodą tą za­
czął pielęgnować usta i zęby doznaje aobro; 
czynnyct skutków .. tern przekonanie .1 , iz 
piiew inionia popełniają c i, którzy takowe, 
iii > nżyw a<ą. Woda naterynowa do usi nie 
j'eet bynajmniej środkiem zbytkow ym , który 
w jm yśliL  spekulacja zysku , lecz jes t śro- 
óaięm zdrowia, który z wrastaj i- , kulturą, 
W*ęóej r .zpoW a-erhaieje “ 601 1- ‘z

^zprycowanic Brou
A ptekarza p a ry z k ieg o , jeat niezawo­
dnym środkiem przeoiw wszelkiego ro­
dzaju rz e rz ą c z k o m , b ien o rag io ir  i u- 
p ia w c in  npw et u p o rcz y w y m  i z a ­
s ta rz a ły m  Szpry ów inie Brou uznało 
wirlu lekarzy paryzkicb za najlepsze w 
podobnych slab niciach, którym ani uZy- 
cio knbeby, ani kopaiwy, ..ni supryco-^a 
nie q przygotowaniu z pierwiastków 
metalic „j Ich, zwykle niebezpiecznych za 
adzić nie . o z u .  było można. Użycie 

ufgo lekai-stwa nie poz»ataw:a nigdy po 
aobic , Zwężenia kanału, ani nabrzmienia 

kiszek.
Dla większego rozpowszechnienia te­

go o.odku ćena bardzo uizko położona: 
C a la  ‘łaszka z p rze p isem  użycia  

t k o b z tu jć  3 z łr .  ‘ — 
y Grlówny akład znajdnje się w Lwo- 
* wie w aptece A B erlinci dawniej 

i_a. «r j>. 672 1—6

\

MJM

u \  losy kredytowe 
4 iłr . na ciągnienie

d n ia  1. lipca
Yfygrsuę: 35(>.(iOo. 40.000 30.000 

sprzedaje h_ndel

Fryderyka Schubutha,

H  m  a s l c a k u
K r a k o w c u

w powiecie przomyskim
je«t do pokrycia Dlachą 
kościół parafialny, k̂eff?hnV.
dachu wynosi około 217 sążni ,Q* Mający 
ohęć podjąć się tego przedsiębiorstwa za- 
chefe się zgłosić osobiście lab listowni! I r a n ­
ko  do m ie jsco w eg o  p ro b o szcza  k s . If o- 
U ngcra z wyrażeniem ceny sążnia bla­
chy żelaznej pokostowaiiej. blachy żelaznej 
cynkowanej i blachy cynkowej. 665 3—6

„ P r a g i #

wychudzi we Lwowia Oli 1. czerwca lny ia- 
ry w lygodn.u, z dodatkiem czasopisma zbio­
rowego pod tyt. „Przyjaciel Domowy." — 
Wadług raz ,‘rzyjętoj zasady „Przegląd", o- 
graniuzasię jak dawniej na podawaniu wiado 
moś„i o spełnionych wypadkach politycznych; 
„P-*łj®ciel Domowy" zaś obok oddrielnego 
dodatku pod tyt. „EncykiopeJja rioczy pol- 
sóiclj‘, zamieszcza ortykuł;’ t dziejów ojczy 
stych, życiorysy znakomitych ludzi, powieści 
ua tłe obyczajowem, poezja, rozprawy i do­
świadczenia rrojpodar nie, środki zacnowauia 
zdrowia i toczenia rozmaitych dolegliwości i 
-. p. wynalazki; oba te pisma mogą prze.0 
rboć w części zastąp.ć k.lk innych facho­
wych . które prenumerować każde z oso 

bna, jest dziś prawie niemożliwem.
Prenumerata tych pism razem, wynosi z 

przesyłką pocztową: Kwartalnie 2 zir. 50 e. 
albo do końca roku 5 złr. 7-yczący prenu 
.nerować tylko lameg} „Przyjaciela domo­
wego4* z „Fncyklopedją", prze-lpłaca półro­
cznie 2 złr. 10 c., albo całorocznie 4 złr 20 
cent. za co otrzyma 48 numerów wjszłe od 
664 nowego toku. .  1—3

r  W i l l  K X A U S V  ffc
w Wiedniu ' 60

C.^k. wył. uprzyw.
f a b r y k a  a i a s z y ń  i p r z :y k z 4 - 
. DOW  do GASZENIA OGNIA-

(założona cu r. 1823) poleca: 
S i ka wk i  wszelkich gatunki* .
Sik: w k i i p o m p y  ogrodow e. 
H y d ro fo ry  czyli d o n ta rrz a rz c  w ody. 
1’ż.mpy s tu d z ie n n e  na różne głębokości. 
P om py do każdego zastosowania.
W ozy d o  ski-Apinnia .0 4 i 2 koh.cn. 
■Mszki z konopi, skóry lub Kauczuku. 
K onw v jjo  gaszen ia  ogniu z konopi, 

11 sk ó ry  lub kauczuku.
CAle przyrządy (le gaszenia ognia.

Katalogi ilustrowan i przese- 
łani pocztą bezpłatnie. 635 4—12

( \ a d e s la n e ) .

Publiczne dziękczynienie
Ogłoszenia w aziennikacó zwróciły mo­

ją uwagę na P astę , zwau# Pom padur, do 
zakonserwowania płci, kupiłam przeto cłoik 
u p. A. Friedmana w Wiedniu, Pratei trasse 
Nr. 26 zd 1 z« . 00 ct. w. a. i użyć ałam tą. 
ko .iej do zgubienia piegówajPo krótkiom 
używaniu twarz moja I.ist a świeżą bia­
łość i czystość, przezco rhizę sif śpjwo- 
dowaną wynurzyć panu Friedmanowi za je­
go nieporównaną pastę moje najserdeczniej­
sze podziękowanie. '  513 3—3 .

K a t a r z y n a  W e t i ó l l ,
żona kapitalisty w Wiedniu.

„  u r n  m Jest to 1 ieoce-
1 (.O  * h i f f  V  niony środek pro-

( G  sty i tani, a nie-
N /  ^ 9  ^  Ma-odny przeciw
q_  rwuriKs |/v  nn ju p o iezy w - 
~ 1 szym  za tw ar-

idzenium  ź ó ld , 
zrm u len iu  żo 
łądk.i z a p a le  
iiiu k iszek , bo ­
leściom  żo ląd  
lc a , w y rzn to m  
naskórnym .reu  
m atyzm om , po- 

„   dag rze , L ra ro -
d o  m m  d e  P ż B IS . ]• 1 reg o la rn o’ > ś c i  eslęeznej-
w w ieku  k ry tycznego  p rze jśc ia  1 w  «• 
góie p rr rc iw  -"rze lk im  ». .fruśclonr z 
n leczyntości k rw ł i zepsu tych  hum orów , 
pochudzącyor. W ty b os atniefa słabo- 
ściacb są one szczególniej zalecaue. Dostać 
można w Warszawie u pp. Galia i Mrozo­
wskiego, i w aptekrc- w W ilnTe p. Ohrośei- 
( kiego, we Lwowie a R U K ERA  i A. BER- 
1 INEUA dawniej Laneregc a w Krakwie d. 
Brunona Miczyńskiego. 52G JO—0

Cena: 1 z.r. 25 c., duże pudełko 2 z ł r .20 
eont., za opakowanie 10 centów.

ii  a j d n o '
m

mająca ■ r .. łasuy k irpus tabularny, obej­
mująca do 600 morgów przestrzeni ziem i, 
bftftyzp; dogudus du  fureelowaniś ba k .La 
fol Tji<kćk jest s wolnej ręki pod dogodne- 
mi wiar Jukami, do Sprceda-iia -  Bliiazij wia- 
4 * w itt uJUuli we Lwowie k sięg arn ia  pa-
n« H ildw 613 1-4

P O U M E deR O G E
ou.Citrafę de IWagnesJeSutre et Aromatise

dbkMtecznie jc-si rozpuścić ten pr 
bntelce wody oby uirzyuać wybornego «ma-

, Toszek w
ryb r

k i lemoniad*' czyszczącą o pięćdziesięciu gia-
math cytrynianu magnezji. Ltmoniada ta 
po-Wierażo aa prcez pi mL  1 KnJemię meay- 
ćzną zj icr tak dobrze jak uoda Sedlitzka.

Tlnaidnj ; _:ę we Lwowie u ZYGMUN 
TA HUKEHA apt. pud Srebrnym orłem, w 
W ar ozawile w obładacl naterjałó w aptecz nych 
pp. Galla i Mrozuwsaiego, . w aptikach up. 
Ohrośeickiego W Wfinib. Bru ,una Miczyóskle-
gd w Krakowie. 7 " .....................

ma 1 złr. 8u centów, t  opakowaniemu U ,oihóV fi   — ~2 złr. wi a 529 7 -1

L. 300,864
Obwieszczenie.

Magistrat k. miasta Lwowa podaje riinrj- 
szem do wiadomości, że wceln urządzenia

sześoin Lowych rezervoarów
drewnianych, mieszczących w sobie po 6 są­
żni sześciennych czyń 720 wiader woay — 
miai owicie: 1 rezerwoar przy studni naprze­
ciw hotelu angielskieg), 1 .ezerwoar na p)a- 
ću Ghorązszozyzny, 2 rezerwoary przy stu 
dniach w rynku i 2 rererwoary na Kraków 
skim płaca podług planu i wymiaru uu icgu 
sporządzonych, dnie 28. czerwca 1865 do 12 
godziny D.zedpołudniem w biórze budowni­
czym, publiczna licytacja przez oferty prze­

prowadzoną zostanie 
Cena fiskalna za „eden rezerwoar wyno 

si 397 złr 40 cent. w. a, za 6 ręzerwoąrów 
razem 2.384 złr. 40 oent. w. a. " "

Przedsiębiorców cbęó mąjącyco wzięcia 
naziału w licytrrji wzywa sif p rze to ; aby 
swoje oferty z dołączeniem wadjum w kwo­
cie 240 złr. a. a wyznaczonym termi­
nie jąjdalej do godziny 12 w południe Ju  
rąk komisji Dożyli. ” ” " 1

WarUuki licytacji bę. ą na terminie od- 
:zjd:anu i mogę pized .hytneją — tuflsieź 

plan i wymiar rezerwoarów w biórze Ljai>- 
wniczym byo przejrzana 6« j 3—3

■ s Lwów dala 8. czerwea 1865. — i

f T L U L E S  ' P M -

D E  Y A Ł L E T
Pigułki te, potwierdzone przez pa.yzką ahr- 
demię medyczną, są środkiem niezaw idnym, 
pow„zecnnJe używanym we F.anc, i przp; 
<■> b lad o śc i « ry, u p la w u ja i osiob ien iu  
ogólnciUD, sreeeg u lń .c j u lt bieL Piguł­
ki te nie psują i ni szkouzą ^ębutu jak wie- 
te innyeh żeJazistyeb prepai-tów. Na etykie- 
laeb dułaczonycu do flakonu w w yuagat na­
leży podpisu: V all.it. ” 535 7—1

Cena: 1 złr. 50 kr., za upakowanie 2 0 kr 
Dostać można w Warszawie w ekłaizie 

materjaiow aptecznych pp. Galla i Miozo- 
w  kiego, i « aptekaeb pp. CbrośnicKiego w 
Wilnie, RUCKERA we L w o w i e  i Bruuo- 

Miezyńskicgu w Krakuwie

>im

CES. KRÓL. UPKZYWIL

Tryesteiiskie Towarzystwo zabezpieczenia
pod firmą:

5rj{W
U W .

A S S I G D B A Z I O B I  6I H 1 B A Ł I
rh î8innr>ir{ł fiiipcbrt .a •.i i' « i i jwooin n-ę* .1 - r:\ 1 t

największy ansir .cki zakłn a zabezpieczenia,
posiadający fondoar poręcxa)ący p n e s iło  20 milionów i l  w. a.

przyjmuje zabezpieczeni!* prz<>ełW 
m nuduii. ogniow ym  budynków wszelkiego ro<lza'u, tabryk, maszyn, 

rekwizytów i zasobów, składów towarowych, bydła, sprzętów 
rolniczych, ziemiopłodów, mebli, sprzętów dum owych i ruchom ości 
wszelkiego rodzaju; 

szkodom  e lem en tarnym  przy przesełkach wodą lądem; 
nzkodom  gk^douicia ien ioplodów it kelt lep r< azajn;

udziela również
ZABEZPIECZENIA NA ŻYCrE LUDZKIE w w s z e l k i c h  domysł * 

n y c h  i n i o ż e b n y c b  k o m b i n a c j a c h ,  jako to na: 
k a p ita ły  lub r “iity płacić się mające po śmierci zabezpieczonego te­

goż spadkobiercom, prąwouaiijwćum, cesjonarzom lub osobom z 
góry oznaczonjm, 

taL ie i uiszczać się myjąco zabe/.pieczonemu, jeżli takowy pewna ilość 
lat przeżyje, do której tó kategorji także tyle dobr ic/yn'10 z a ­
b e z p i e c z e n i a  p o s a g o w e  i s t o w a r z y s z e n i a  w z a j e  
mn eh w y p o s a ż e ń  d z i e c i  należa; 

ren ty  dożyw otnie  dla jednej lub kilku osób i t. p.
Życzącym sobie mieć udział w tym a tak pewnych p > tawacn 

uorganizowanym z a k ł a d z i e ,  któren od początku uwegJ istnienia 
r ze t e i n ą  zawsze czynnością i największą akuratnośeią wypłacaniu 
szkoa wyszczególnił się, tenże oświadcza się z gotowością orzyjmo 
wania wciosków do zabezpieczeń z zapew nieniem  możliwych ułatwień 
i najniższych promiów rówmc jak i wszelkie inne “kredytowane za- 

„^bezpioczeń. . . .
l l i o r o  J e n e r a ln o j  Ajencji we L w o w iie  przy  ulicy Ariiszej

K a ro la  Ludw ika pod 1. 132 >/«• *>61 17—20

P o d a u u i i k i  b i f i ^ m o w a i i . a !
I ii, b -y ,  od w ie lu  U t « ł .„ . ,c « D }  '

SKŁAD ZEGARÓH
31. I I E F ^ A  « e * a rm ln ri«  w W ie­
d n iu , z w e tte lb o n , S t  ■*n»pl_ ,  e, 
p o le  ■ w w ielk im  w lb o i ie w r i e u l .  
ga tunk i d o b n e  .eg u low auych  ze g a ­

rów po cenach  m B iępu jącyc ii;
Zegarki gep^wsl l e . ' 

C y lin d ry  i r s b rn e  ua 4 k*” i ie n le  • • °d  r lr .
,, • ' M O I ' 11 4 4 I* AA

Cyl. sr. na 4 am. ze zr. b?z. a odsk, kip. » 13
»» »♦ «♦ 4 » lep * o u * *i *< ‘ •»
„  (ł „  8 kam ien i , JJ
„  t, ą, 8 „  z f  kopert- . . . .  15
„  M 8 ,» »■ -i lejpize n V
,, .. 8 kam . obozow e (A rm ee-u h ren ) „  20
: . o  „ • - , ... ,. w
„  „  15 „ -U p iW  . r 1*.
„ „  i  dworno koprto l . ,. igj
i, , i m ocnem l <• . ". . . ,, 22
„  ,i o „g ie lsk le  z kryszt. szk ie łk iem  . „  25

ol ozowe S o r o n e t t e ...........................„ 2 2
, o t oz. S arou i le f  . r« -  m oc. k „ p e r t  „  25Reuioutcui 1 w lepizym gat.  ................ 28/

, "  .. .. S a ro u e lle  . „  ac'
Cyl. z ł. p ro u y  3. u» 8 k u m . ............................ . 30

„  „  .. „  « 8 .. ze zt. kapsla  .. 38
„  .. dam sk ie  . . . . .  . . . . „  28
 ................. lepsze...................... 30

.. s  e m alU  I d jam eu tam i
zto ta k ap sla  u a  8 kam . „  4o

Sayonelły  dam sk ie  ua 8 kam ien i . ,  . 40
„  ., z em alia  lepsze  . . „ 4 8

K otw iezne z lo ie  ua 13 k am ien i . . . .  ,3 8
d lto  - a  13 kam . ze złoty keptila lepsza  „  40

„:l 13 „  ! k o p e rt -50
1, .  z 2 kup. od z tr. 00, 70,, 80, Cu, lud J„ 120
,. d u ń s k ie  . ....................od z tr . ■ i
1, ,. z 2 kopert. . „  52
u X I, „ ,. Z ktySZt, SzklHL 5 |

H em oh.o irs  z ln rcu em l k o p ert, od  k20. 150 180 1 . 
B udziki po z tr . 5, z zegarem  po z r. 7.
Największy ftKtad zegarów  zw dh.idlem i 
594 w łasnego w yrobu - 7 —12
co 8 doi do nao iag an ia  po z tr. 10, 20, S !

b ijące  godziny  i pó r godziny  „ 32. 35
zw adranse  „  ,, 50, 55 i j .

R eg u la to ry  00 m iesiąc  do BLkręe „  „  28. 30. g
N aprsw ki w ykouuja s ię  na jsiarannks]. Z ain ie j- 

suowo z lecen ia  z r  p rzes ta i.i« _ i gotów'kl lu t  p rz e ­
kazem  b ędą  na jry ch le j usku teczn iano . Zegary p rzy j­
m u ją  s ię  ta k ie  w zam ian .

i

W y s z e d ł  j u ż  n u m e r  c z w a r t y  c z e rw  
c o w y  i l u s t r o w a n e g o  p i s m a  l i u n r j -

/ y r t y c z n o - s a t y r y c z n e g j  |i

„ S o w i s r k a r "  --». s • • .
, Egzemplarzy pojedyńczy. L nabjA 

uiirzsa po IG ct w księgaipi K Wd 
da we L w .iw je  i u F Grzybowskiej 
w Krakowie. , ‘

Pastilies dig^liVfJ
d e  B iliii.

(D as ty lk i  trawiące z ll il inu .)
... .PI? e.z podpisaną dyrekcje ze sławnej 

b  nafciej w „ay Łn-aśnej wyrab.ane pastylki 
za"  le” J?  wszystkie rozpuszczalne cząstki 
wody mineralne; Używać je  można od z^a- 
gi, k. rczu źołąduo.^eg j ,  b ia łaczk i i  ucią­
żliwego >rŁwienia v- skatejt. zbyte zneg j  przt 
ładowania żołądka potrawami i ruzgrzewa- 
jąeemi napojami, pr»jęiw  odbijaniu kwasów, 
tworzeniu się kamienia moczowego i chr-u- 
uiczncmn katarowi 1 luądkowemu gną szkiu 
fuiy u dzieci, tudzież przy utyw ?m u wód 
mineralnych przeciw bezwładności żołądka 
i k-tnału odebudowego, równjel bypochoii' 
drif i hysterji ' -    1 ^

Dorośli zażywsię 6 do 7 pastylek na 
sucf ., dzieci „tomicki wo mniej.

Pastylki bilióskie ’ rozsełają się w za. 
pieczętowanych, etykietą opatrzonych pudel 
kach, wraz z piZcpiaen używania.' “

H R F.- L. Industrie — luid 
Commerz. —  DiieKtion z,u  B i 
lin in BoLaien 6i9;(a~6)
( i ió w n y  sk ła d  dl,, G alic ji z n a jd u je  się 

u K aro la  K cliubntJia,' 
u lica  K ra k o w sk a  pud  1. 150.

m i  u z i

J8 l

'■ąi

67-
vii I - |  

■'SJPSKT 00

TT

1 - 3

w e  L w o w i e ,

otrzymał znaczny transport

p ło c i a  i s to ło w e j b i e l i z n )
z  n a j s ł a w n i e j s z e j  F a b r y k !

PpL Keymann i Spółki 
«  F r e i i r a l d a u  b o i o  G r e f e n b e r g n
i sprzedaje takowe po bardzo amiarkcwŁnej cenie. Za CZYsto lniau  ̂
towar i trwałość najmniej na lat 12 ręczy z własnego przekonania.

P r ó b k i  i  c e n n i k i  r o z s e I a j < |  s i ^  n a  k a ż d e  ż ą d a n i e

iqr

' t iu im

łlfl

Wielki wybór świeżo sprowadzonych czy atu lnianych

W E B i P Ł Ó t i P ;
bieiizny stołowej, ręczników i serwet
z zniKomitej i rzetelniej tabryki pp. R aym uu i Lomp we f  i-eywaiuau 

tudzież najnowszych jedwabnych, 4 ołniąnypb i JW śloUn; r t

Materyj ua suknie damskie
szalów i chiiBtek wełciauycb, cnnsteg do n jsa  dyw anó*. °bić n« mehie
kap i kołder ua łóżka, szk»rneteb i pończoch 

.^ątpyoh * ałąd^ie
i innych tj' mrów bih

1 ci..', 
.1  o b

L
i B r”

J .  L .  S i a g e r a  i  s p , seb

Ł

na placu św Ducha miasto pod 1.

p o v (' d a  n l i k i e g o  a ę i u  
**3' i p rzęd zy .

t a ń s z e j  w e l -
551 7 -8

ilo*
sa ceny znacznie zjtużone.

(  1 - - a ^ e e io ^  ^bbci . tuT cisij 1

C. k. w ył nprcyw jl.

P łYK  OZDRAWIAJĄCY
(Restitationsflnid)

dla i Ł a ^ l t g ,
Franciszka Jana Kwizdy 

w  K o r n e n b n r g ą ,  
przez Jeg o  c. Ł Mość cesa rza  

F ra n c iszk a  Jó zefa  I. w calem austrjackien pansrw ie, po poprzedniem 
praktyczuem użyciu i doówiadczeaia przez wysoki c. h. austrjacką władzę 
sanitarną, zassczycouv wyłącznym przywilejem i ło u d y iiflib i m edalem  1  
r . 1802 — w stąjm&ch JM . k ró lo w ej ang ie lsk ie j - j faho też w urzędo­
wej praktyce p. Doktora Kuautuera, nadleharza w szystk ich  stajun JM. k ró la  
p ru sk iego  z nąjiepszyin  sk u tk iem  u ży w an y , utrzym uj* kon ia  n a w e t 
^irzy ląjw iększcm  w ytężenau w późnym  w ieku ryi'**waiyni i raźnym , 
zapobiega o trę tw ia lo śc i konia  i s łu ży  grcaegoln ie  do w zm ocnienia  
569 przed, a  do odzyskan ia  s it po w iększych  tru d a c h , “ 4 -9

Cena flaszki 1 złr. 40 out. w. a 
Mniej jak  2 flaszek nie może być ro zsy łan e , za opakowanie hczy się 30 out.

P r a w d z i w y  u t r z y m u j .
W e L w o w ie : K. Iskierski. apteka P- Mikolascha, s /itefca i  JERLINERA . w apt. 

£YU. RUKERA, w  B iałe j J , KelleLa. w  BieisoU J. Stanka, w  B uci ta u  KoUretski et 
Karzeł, w  B r* , żanaeh  J. Marg ilies I J. ^aCCLjpeht, w  G zem low caeh  J  Schnlrcb, w 
K rak o w ie  M. Jawornicki i J. Jatm, w_ «»i, w łę tim le  S '. Lołkow -ki, w •*/ ce iu js iu  
Galdeezkr i Syn, ▼’ lla d z ie c litw  fĆ Jaśkiewicz, w  BdwfeoA te  Scbaiter i spółki ‘4 
T a rn o p o lu  A. Morawetz. w  T i r n o v ł e  J Jahn v> ZaleaECzykacfa J. Kudrębski
p r z e s t r o g a .  Aby nic dsć sig omylić innemi podobnie nazwauemi nie uprzj wilejowauuuil 
A wyrobami, u p rw a  się nwsżać na to, za na fiaszkacti z c. k. nprzywi . płynem uzOr; - __ : n . n>IniPPIfi dllKiimnai, n - . i n«yłoóaLi • ■Hćnl.iW J I U  U a * U ł J  U L U  j u o a  0 1 ^  “  J  1 Mi VJ* A *  t  •

wwj§cym znajduje się na winiecie aofemnent przywileju, medal londyński i firma 
k obwodowej w KorneuburgUs ^  ra 0 fitmą wyciśnięta jest takżo w skle pą

Wydawcy: Jan Dobrzański i Witalni W. Smochowaki. Główny współprac, wnik: Ja*. Dobrzański. Odpowiedzialny redaktor: Antoni Orzechówek. Drak Kornela P? lera.


